
PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY
O R G A N  S T O W A R Z Y S Z E N I A  E L E K T R Y K Ó W  P O L S K I C H

pod naczelnym kierunkiem prof. M. POŻARYSKIEGO.

Rok XVII. 1 Stycznia  1935 r. Z e s zy t  1.

Redaktor inż. W A C Ł A W  PAW ŁO W SK I W arszawa, Czackiego 5, tel. 690-23.

BADANIA NAD PRĄDEM WSTECZNYM 
W PROSTOWNIKACH RTĘCIOWYCH*)

WYCIĄG Z PR A C Y  D YP LO M O W E J Z FIZYKI TECHNICZNEJ N A W Y D ZIA L E  ELEKTRYCZN YM
POLITECHNIKI W A R S ZA W S K IE J.

Stanisław Lubodziecki  i Ryszard Suk.

Ekonotjja przy wytwarzaniu i przesyłaniu prądu zm ien­
nego na duje odległości oraz łatw ość jego przetwarzania 
na dowolne napięcie sprawiły, że w szędzie prawie w ytw a­
rza się i P o s y ła  tylko prąd zmienny. Tym czasem  różne ga­
łęzie przemjsJUt jak: przem ysł elektrochem iczny, zużyw ają­
cy  ogromne ilości energji prądu stałego do ce lów  elektroli­
tycznych, c »raz bardziej rozw ijająca się trakcja e lektrycz­
na, stacje ^ d jow e  nadaw cze oraz w  stopniu mniejszym 
wszelkie zabezpieczenia elektrow ni i linij przesyłow ych, 
wskazują. prąd stały w  wielu w ypadkach jest pożądany 
lub nawet niezastąpiony. A b y  mieć prąd stały i nie utracić 
korzyści, Jaiie daje prąd zmienny, trzeba w  miejscu odbioru 
stosować ogniwo pośrednie, jakiem jest urządzenie prostu ­
jące. Jako njjekonom iczniejszego i najprostszego ze w szyst­
kich ty^h uriądzeń prostow niczych  o w iększej m ocy, używa 
się poWSzecllnie prostow ników  rtęciow ych  szklanych dla 
m ocy niałych do tysiąca am perów natężenia i żelaznych dla 
m ocy większych.

Pierwsza praca naukowa z dziedziny prostow ników  
rtęciow y^  była opublikowana przez J e m i n‘a i G. M a - 
n e u v ( ' e t >' ) i  jednak dopiero praca A r o m  a z 1890 
roku o lamPach rtęciow ych  zw róciła  w iększą uwagę na te ­
go rod/!^Iu urządzenia. Pierwszym, który opatentow ał i za ­
stosował do celów  praktycznych prostow niki rtęciow e, był 
C o o p e f  H e w i t t  (r. il900).

Dzislaj ze wzglądów w yżej wspom nianych rozw ój tych 
prostowników jest w pełnym rozkw icie. D o tego p rzyczy ­
niła się row nież ich produkcja na w ielką skalę przez firmy 
ameryks^Si<' e General E lectric Co i W estinghouse, nie­
mieckie G leichrichter Ges., A . E. G. i Siemens oraz szwaj­
carską b'row n-Boveri,

Prostowniki rtęciow e w ogóle, a w  szczególności p ro ­
stowniki rtęciow e żelazne, posiadają jednak dużą wadę, ja­
ką jest niebezpieczeństwo zapłonu w stecznego, rów noznacz­
ne ze zdarciem . W ypadek taki, pom imo zabezpieczeń  może 
£l ozić ^niszczeniem całego, przeważnie kosztow nego urzą­
dzenia. To też bardzo dużo prób i badań, przeprowadzanych 
nad prostownikami rtęciow em i, pośw ięcone jest zagadnie- 
niu zapłonu w stecznego i sposobom  jego usunięcia.

Ponieważ bezpośrednio ze zjawiskiem  zapłonu w stecz- 
° eśo związany jest prąd wsteczny, przeto dokładne poznanie

*) Skrót tej pracy w  języku francuskim 
w A cta Physica Polonica.

) J e m i n  ; G.  M  a n e u v r i e r, C.

warunków powstawania i przebiegu tego prądu pozw oli 
uniknąć zapłonu wstecznego.

M etody, stosow ane dotychczas, by ły  n iedokładne i k ło ­
potliw e. Nie pozw alały  one na system atyczne przeprow a­
dzanie badań. Ponadto nie próbow ano w yciągać z tych ba ­
dań jakichkolw iek wniosków , m ających zw iązek przyczyno­
wy z zapłonem  wstecznym .

W  roku 1910 G i i n t h e r s c h u l t z e " )  podał metodę 
badania tego prądu przy pom ocy koła synchronicznego 
Joubert'a.

W  tej m etodzie do wyznaczenia krzyw ej prądu w stecz­
nego w  jednym okresie trzeba by ło  brać szereg punktów 
z coraz to innego okresu, co  nie daw ało w łaściw ego obrazu 
przebiegu krzywej, gdyż, jak stwierdziliśmy, nawet w w a­
runkach ustalonych zachodzą wahania w ielkości prądu 
w stecznego w  poszczególnych , następujących po sobie ok re­
sach.

D okładniejszy i daleko mniej żmudny jest sposób, p o ­
dany przez I s s e n d o r f f ‘a *), gdzie do w yznaczenia krzy ­
wej prądu w stecznego posługiw ano się oscylografem . Słabą 
stroną m etody Issendorff’a jest przepływ  części prądu 
głów nego przez pętelkę dla prądu w stecznego w oscylografie.

M etoda, która w yżej wym ienionych b łęd ów  nie p o ­
siada, została opracow ana przez Prof. Dr. M. W olfkego 
w r. 1920 dla w ytwórni prostow ników  w ielkiej m ocy 
Brow n-B overi & Co w  Baden (Szwajcarja) *). Polega ona na 
zastosowaniu dw óch  prostow ników  w układzie pom iarowym .

Schemat uproszczony m etody dw óch  prostow ników  
przedstaw iony jest na rys. 1.

DO
OSCYLOGRAFU

Rys. 1

ukaże się 

R. 1882. 94.

*) E. T. Z. 30, 373, 1909; 31, 28, 1910.
) E. T. Z. 50. 1929.
) M etoda ta dotychczas nie była opublikowana.
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W  obw odzie jednej z anod głów nych znajduje się roz­
gałęzienie, przyczem  w każdą gałąź w łączony jest osobny 
pom ocn iczy prostownik, użyty jako zaw ór; kierunki p rze ­
puszczania tych zaw orów  są odwrotne, tak że prąd głów ny 
ma drogę przez drugą gałąź zamkniętą, a przez pierwszą mo 
że sw obodnie przepływ ać, zaś prąd w steczny przeciw nie: 
pierwsza gałąź zatrzymuje go, druga sw obodnie przepuszcza.

W  obw od y  tych gałęzi są w łączone pętelki oscylogra­
fu: w gałęzi pierwszej (I) pętelka prądu głów nego, w gałęzi 
drugiej (II) —  w stecznego. Trzecia pętelka daje nam prze­
bieg napięcia, jaki zachodzi m iędzy anodą i katodą prosto­
wnika badanego. Załączona jest ona do anody przeciw nej 
anodzie z rozgałęzieniem , aby obw ód  prądu wstecznego 
przez tę pętelkę się nie zamykał. W idać to ze schematu 
szczegółow ego (rys. 2).

Badany prostownik pracuje w normalnych dla niego w a­
runkach. Transform ator zasilający jest uzwojony po stronie 
wtórnej na napięcie 2 X  110 V  (2 X  220 V); środek uzw oje­
nia transformatora połączony jest z katodą przez odbior-

~?2o£  ! f c e  J

-??ov: i rg-

Rys. 2. Rys. 3.

Prostowniki pom ocnicze 
mają zasilanie anod p om oc­
niczych rów nież z dw óch 
niezależnych źródeł. W idok 
układu połączeń  pokazany 
jest na rys. 4.

Tematem naszej pracy było zbadanie prądu w steczne­
go w zależności od  obciążenia i tem peratury otoczenia przy 
pom ocy wyżej wspomnianej m etody trzech prostowników.

Jako objekt badany użyty był prostownik firmy A.E.G. 
typu B. W. K. E. form 24 aF jednofazow y o dwustronnem 
prostowaniu (rys. 3). Prostowniki pom ocn icze zastosowaliś­
my tego samego typu i m ocy.

nik prądu (w naszym przypadku opór omowy), a końce 
uzwojeń —  z dwiem a anodami. Identycznie załączony jest 
obw ód pom ocniczy, podtrzym ujący łuk. Obwód ten nie jest 
połączony zzewnątrz elektrycznie z obw odem  głównym, aby 
uniknąć m ożliwych prądów wyrównawczych. W prostowniku
znajduje się rów nież anoda 
um ocowana na sprężynce),

zapalająca (elektroda węglowa, 
włączana w obw ód zapalający 

tylko w chwili uruchamiania 
prostownika. W  obw ody 
anod pom ocniczych w łą czo ­
ne są cew ki indukcyjne (dła­
w iki), aby przez przesunięcie 
fazy m iędzy prądem i napię­
ciem  uniknąć zgaszenia łuku 
w chwili przechodzenia na­
pięcia przez zero.

Działanie prostownika 
rtęciow ego oparte jest na ji - 
go własnościach jako zaw o­
ru. Jeśli przy wyładowaniu 
elektrycznem  pod  jakąkol­
w iek postacią przy prądzie 
zmiennym jedna elektroda 
będzie pracow ała w innych 
warunkach (przeważnie ciep l­
nych), niż druga, to charak­
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terystyka dynamiczna tego wyładowania, odpow iadająca je ­
dnemu półokresow i, nie będzie symetryczna względem 
charakterystyki, odpow iadającej drugiemu półokresow i. 
Inaczej mówiąc, prądy, płynące w jednym  i drugim kie­
runku, będą się różniły pod względem w ielkości*). W  tych 
więc warunkach mamy zaworowe działanie przy w yłado­
waniu.

W  prostow nikach rtęciow ych  używa się elektrody: 
rtęć, jako katodę i żelazo lub węgiel, jako anody, —  przy- 
czem  w yładow anie odbyw a się w  atm osferze pary rtęci lub 
mieszaniny pary rtęci z jednym  z gazów  szlachetnych (prze­
ważnie z argonem —  Argonalgleichrichter).

Sam mechanizm w yładow ań w  łuku rtęciow ym  jeszcze 
nie w e wszystkich szczegółach  został dostatecznie w yja­
śniony. M ożna jednak założyć, że głównemi nośnikami prą­
du w  tym łuku są elektrony. *)

Prostow niki pom ocnicze, użyte w  naszej m etodzie jako 
zaw ory kierunkow e prądu, winny odpow iadać warunkom 
następującym :

1) zależność prądu od przyłożonego napięcia na e le­
ktrodach w  obszarze przez nas stosowanym powinna być li- 
njową,

2) oporność przy kierunku prądu od katody do anody 
wewnątrz prostow nika powinna być dostatecznie wielka.

Próba spełnienia pow yższych  warunków przeprow a­
dzona była  w edług schematu rys, 5,

Przy badaniu pierw szego warunku otrzymaliśm y w yni­
ki następujące (przy R  =  500 Ł2).

V
wolty 3,2 5 6 7 9 12 13 15 20 25 29

i
m A 0 0,59 1,12 2,4 5,4 10,5 12,3 16 24 33 39

V
popraw, 
z wykr.

3,0 5 5,5 7 8,5 12 13 15 20 25,5 29

A V  =
VVoVr.~iR

3,0 4,7 5,4 5,8 5,8 6,75 6,85 7,0 8,0 9,0 9,5

Porównaj M. W  o 1 f k e, Przegląd Elektrot. 8 
1926. Publikacja Zakł. Fiz. I. Politecniki W arsz. Nr. 5

 ̂ „ 0rŚ WIV publikacje Zakładu F izycznego I Politchn.
Pi' P iZ 1 ®,w  u 1 s k i. Z. f. Phys. 69. 366. 1931 (Nr. 35); 

p t u T li-'- (Nr. 36); Śprawozd. i Prace
£ Z> 5’ 371- 1931 <Nr- 42): A cta  Phys. Polon. 2. 31. 1933 (Nr. 68).

J. R o 1 i ń s k i, A cta  Phys. Polon. 2. 39. 1933 (Nr. 67). 
(vr P a w l i k o w s k i ,  A cta  Phys. Polon. 2. 59. 1933 
■ Kozprawa D oktorska 1933 (Nr. 74).
p ,  T. T o n i s z c v . ’ ski  i T,  M a c i e j e w s k i ,  A cta  

hys. Polon. 2. 67. 1933. (Nr. 70).

25.

V
wolty 35 40 45 50 55 60 65 70 75 80 85 90

i
m A 48 54 60 69 78 88 96 105 114 125 135 1 :4

V
popraw, 
z wykr.

35 38,5 42,5 48 53 59.5 64 69,5 75 82 88 94

A y  =
Vp op r.-'^

11,0 11,5 12,5 13,5 14 15,5 16 17 18 19,5 20.5 22

20 40 60 80 100 120 HO mA 

Rys. 6.

Przedstawione są one na w ykresie rys. 6.
W idzim y, że warunek linjowej zależności prądu od na­

pięcia na elektrodach jest spełniony, za wyjątkiem obszaru 
od 2,5 -do 6 V.

Co się tyczy  warunku drugiego, to pom ocn iczy pro­
stownik pracuje w warunkach daleko korzystniejszych, niż 
normalny, gdyż:

a) zasilanie pom ocn icze uskutecznione jest prądem 
stałym, w ten sposób katoda stale posiada jednakow y p o­
tencjał ujemny,

b) napięcia, w ystępujące na zaciskach, są o wiele 
m niejsze od normalnych,

c) prostow nik pracuje przy słabem obciążeniu
W arunki te sprawiły, że przy napięciu do 135 V  prąd,

przepuszczany w kierunku od katody do anody (wewnątrz 
prostownika), by ł mniejszy od 0,00001 A.

Przedewszystkiem  zajęliśmy się zbadaniem wpływu 
obciążenia prostow nika na jego prąd w steczny.

!-------------;V-

•V A

1i,-
' >• • ły'

* »..•» & *

•V*
■

Rys. 7.

Prostow nik by ł załączony w edług podanego przez nas 
wyżej schematu. Pom iary prądu robione b y ły  przy pom ocy 
przyrządów  cieplikow ych. O bciążenie zmieniano od 1 do 
20 am perów, to jest do normalnego obciążenia prostownika. 
Przebiegi by ły  oscylografow ane dużym oscylografem  syst. 
Cambrige Co. Na rys. 7 widzim y jeden z oscylogram ów  prze­
biegu prądu głów nego i, prądu w stecznego U i napięcia V.
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N aogół ze wzrostem  obciążenia prąd w steczny rośnie, 
przyczem  dają się zauw ażyć wahania w  w ielkości tego prą­
du w  poszczególnych  okresach. Największe natężenie tego 
zjawiska mieliśmy w obszarze od  9 do 14 amperów. Prąd 
w steczny zmieniał kształt i w ielkość w każdym  okresie 
z pew ną wyraźną częstotliw ością, nierówną częstotliw ości 
prądu prostow anego. W idać to  z oscylogram u (rys. 8).

P ow yżej 14 am perów przebieg krzyw ej prądu w stecz­
nego staje się znów  spokojny, a jego w artości maksymalne 
mają tendencję najpierw w kierunku malenia, następnie 
wzrastania. Ponieważ, jak wspomnieliśm y, zależność prądu 
w stecznego od obciążenia ulega znacznym wahaniom, nie 
daje się w ięc ująć w regularne krzyw e ilościow e. Poprze­
staliśmy dlatego na ogólnych jakościow ych  wynikach, a głó-

się wewnątrz i um ieszczone na różnych  poziom ach, pozw a­
lały określić średnią tem peraturę otoczenia.

Badania przeprow adzane by ły  przy normalnem stałem 
obciążeniu, rów nem  20 amperom i przy dw óch  różnych na­
pięciach: 2 X 1 1 0  V  i 2 X  220 V. Oscylogram  dla napięcia 
2 X  110 V  pokazany jest na rys. 9,

Kształt przebiegu  prądu głów nego nie zmieniał się, 
różnice w ykazyw ały tylko krzyw e napię­
cia i prądu w stecznego. Ze wzrostem  tem ­
peratury krzywa napięcia v ' (oscylogram  
rys, 10) przechodzi w  krzyw ą v " (oscy lo ­
gram rys. 11), zaś krzywa prądu w stecz­
nego i' (oscylogram  rys. 10) w  krzyw e i" 
(oscylogram  rys. 11).

Zm ierzone w artości maksymalne 
prądu w stecznego dla różnych tem pera­
tur ujęte są w  krzywą rys. 12

P oczątkow o ze w zrostem  tem pera- 
ratury w artość maksymalna prądu w stecz­
nego rośnie, ok o ło  40° C osiąga maksy- 

muin, następnie maleje, ok o ło  120° C przechodzi przez mini­
mum, a następnie już bardzo szybko wzrasta.

W  tym wypadku do zapłonu w stecznego nie doszło, 
gdyż przy 180°C lampa prostownicza gaśnie.

Przy napięciu 2 X  220 V  przebieg maksymalnych w ar­
tości prądu w stecznego w funkcji tem peratury jest taki sam, 
co i przy 2 X  110 V  (rys, 13).

Rys. 8.

Rys. 9.

wną uwagę zwróciliśm y na zależność prądu w stecznego od 
tem peratury otoczenia.

Zmieniając temperaturę otoczenia, w pływam y na tem­
peraturę pary rtęci a zatem i na jej prężność. Zmiana w ięc 
temperatury otoczenia  będzie dawać nam obraz zmian pręż­
ności pary rtęci w bańce, przyczem  prężność ta będzie

Rys. 10,

przedstawiać pew ną wartość średnią, bow iem  różne części 
prostownika posiadają różne temperatury.

Badany prostow nik umieściliśmy w  specjalnym term o­
stacie, podgrzew anym  zzewnątrz. Term ometry, znajdujące

0 20 iO 60 80 100 120 1i0 160 180 °C 

Rys. 12.

Inny kształt prądu i napięcia tłum aczym y tem, że przy 
włączeniu 2 X  220 V  włączyliśm y tem samem większą in- 
dukcyjność, którą przedstawia wtórne uzwojenie transfor­
matora.

Rys. U .
i

Przy tem napięciu doszliśmy do zapłonu w stecznego, 
który nastąpił w tem peraturze ok oło  140° C.

Przebieg krzyw ych napięcia, prądu głów nego i prądu 
w stecznego daje oscylogram  rys. 14.
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mA
300

Ciekawa jest również zmiana kształtu krzyw ej prądu 
w stecznego, jak i jego w ielkości. Z krzyw ej, zbliżonej do 
sinusoidy przy m ałych ciśnieniach, przechodzi w krzywą 
z w ierzchołkiem , której stroma część znajduje się raz od

strony wzrastania, drugi raz od

wartość maksymalna prądu w stecznego w ynosi zaledw ie 
kilka m A  (poniżej 6 mA). D opiero przy tem peraturze stu- 
kilkudziesięciu  stopni prąd w steczny wzrasta szybko i m oże 
w tedy nastąpić zapłon  w steczny. N aogól w ięc z krzyw ych

200

100

strony malenia krzyw ej prądu 
w stecznego. Przy w yższych  c i­
śnieniach przechodzi w krzywą 
bardzo ostrą, a tuż przed zap ło­
nem w stecznym  przyjmuje 
kształt krzywej prądu głów nego 
(oscylogram  rys. 15).

Badaliśmy rów nież wpływ
czasu trwania obciążenia na
w ielkość prądu w stecznego i
otrzymaliśm y krzywą rys. 16.
W artości maksymalne maleją z 
czasem, w przeciw ieństw ie do 
wyników, podanych przez I s- 
s e n d o r i ’a *), Tam krzywa 
prądu w stecznego w  funkcji 
czasu jest krzyw ą wznoszącą 
się.

Z badań, przeprow adzo­
nych nad prądem wstecznym  

w prostow nikach rtęciow ych , a w szczególności nad w p ły ­
wem tem peratury otoczenia na prąd wsteczny, wynika w y ­
raźnie, że w badanym przez nas typie prostow nika w gra­
nicach do 100° C niebezpieczeństw o zapłonu wstecznego 
nie istnieje, gdyż przy normalnem obciążeniu i napięciu

0 20 W 60 SO 100 120 HO 

Rys. 13.

Rys. 15.

przez nas otrzym anych wynika, że, aby nie by ło  n iebezpie­
czeństwa w stecznego zapłonu, prostow nik pracow ać p ow i­
nien przy małej prężności pary rtęci, co  można osiągnąć 
przez jego ch łodzenie. Sposób ten stosuje się obecnie, 
w praktyce.

Rys. 14.

E. T. Z. 50. 1929.

Rys. 16.

Panu Profesorow i Dr. M. W olfkem u składamy i na tem 
miejscu serdeczne podziękow anie za podanie tematu do na­
szej pracy, za cenne w skazów ki i kierow nictw o.

Zakład Fizyczny I 
Politechniki W arszawskiej.

XXIV KONGRES ZWIĄZKU MIĘDZYNARODOWEGO 
TRAMWAJÓW, KOLEI ZNACZENIA MIEJSCOWEGO 
I PUBLICZNYCH PRZEWOZÓW AUTOBUSOWYCH

24-ty Kongres m iędzynarodow y był siódmym kongre­
sem w okresie pow ojennym , a pierwszym  ■— zwołanym  po 
wojnie w  jednem z państw t, zw. centralnych; odbył się w 
Berlinie i Monachjum.

Przypominam, że po w ielkiej wojnie ogólny związek 
m iędzynarodow y rozpadł się na dwa związki. W  dawnym 
związku z siedzibą w  Brukseli pozosta ły  przedsiębiorstwa 
z państw koalicyjnych, a przedsiębiorstwa z państw cen ­
tralnych utw orzyły swój now y związek z siedzibą w W ied ­
niu. Przedsiębiorstwa z państw neutralnych należały częścio­
w o do jednego i częściow o do drugiego związku, stosownie

do swych sympatyj politycznych. O czyw iście, polski zw ią­
zek  przedsiębiorstw  kom unikacyjnych należał do dawnego 
związku m iędzynarodow ego z siedzibą w Brukseli.

Na kongresie w  Barcelonie w  1926 r. zdecydow ano złą ­
czyć oba związki i, poczynając od  kongresu w  1928 r., o d ­
bytego w Rzymie, istnieje już jeden związek m iędzynarodo­
wy, który organizuje ogólne kongresy co  2 lata.

Takie kongresy odbyły  się, prócz Rzymu w  1928 r., w 
W arszaw ie w  1930 r., w  Hadze w  1932 "r. i w reszcie w roku 
b ieżącym  w  Berlinie i Monachjum.

Datę rozp oczęcia  kongresu w yznaczono na 1 lipca b. r.
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Z uwagi na w ielki rozw ój przedsiębiorstw  kom unikacyjnych 
w N iem czech i bardzo w ysoki stan ich urządzeń technicz­
nych spodziew ano się dużych korzyści z kongresu. I n iew ąt­
pliwie takby było, gdyby kongres odbył się o miesiąc lub 
dwa później.

W ypadki w Niem czech w  dniach 30 czerw ca i 1-go lip- 
ca, aczkolw iek nazewnątrz nie pow odując jakichkolw iek 
przykrości dla przybyłych, w ytw orzyły w ewnętrznie atm o­
sferę, niesprzyjającą całkow item u skupieniu uwagi zarów no 
na sprawy organizacyjne, jak i na sprawy, objęte programem 
kongresu.

Nadomiar złego zaszedł nieszczęśliwy wypadek: prezes 
dyrekcji tram wajów berlińskich, ś. p. Dr. G. Thomas, kąpiąc 
się, utonął i właśnie w okresie kongresu przypadły u roczy ­
stości pogrzebow e. Fakt ten wzruszył g łęboko zarów no go­
spodarzy kongresu, jak też i przyjezdnych. Mim o smutnych 
tych okolicznści kongres odbył się ściśle w edług programu.

W ygłoszono następujące referaty:
1. p. inż. R. V e n t e  z Paryża p. t. „Tram waje, auto­

busy i trolleybusy, ich w spółpraca i wyniki finansowe".
2. pp. in. B. D z i u g i e ł ł  z W arszaw y i inż. I. D e- 

v i e n n e  z Brukseli p. t. „W arsztaty. Ich rozplanowanie
i organizacja. Utrzymanie taboru".

3. p. inż. F. T r i c o t  z Brukseli p. t. „P ostępy, osią­
gnięte w dziedzinie utrzymania i budow y torów  tram wajo­
wych, ze szczególnem  uwzględnieniem  spawania szyn".

4. pp. dyr. L. B a q u e y r i s s e  z Paryża i dyr. V. 
L e n g e r g e  z Saarbrucken p. t. „Silniki trakcyjne z odzy­
skiwaniem energji".

5. pp. dyr. R. Z e h n d e r  z M ontreux i inż. A . M. 
H u g z Zurichu p. t. „Stosow anie lekkich metali do budowy 
taboru".

6 . p. inż. M. P r e u s s  z Dusseldorfu p. t. „Zastosow a­
nie silnika dyzlow skiego, stan jego rozw oju  w edług ostatnich 
dośw iadczeń we wszystkich krajach, z wyjątkiem  W ielkiej 
Brytanji".

7. p. dyr. R'. S t u a r t  P i l c h e r  z M anchesteru p. t. 
„Zastosowanie silnika dyzlowskiego. Stan obecny zagadnienia 
w  W ielkiej Brytanji, według ostatnich dośw iadczeń".

8. p. inż. G. B e r g e r  z Brukseli p. t. „U rządzenia 
techniczne na skrzyżowaniach kolejow ych  w poziom ie".

9. p. dyr. A . F a l k e n b e r g  z Lilleaker (Norwegja) 
p. t. „Przejazdy w poziom ie".

10. p. prezes F. L e v e l  z Paryża p. t. „Zastosow anie 
w ozów  silnikowych, Najnowsze ulepszenia i osiągnięte w y ­
niki".

11. p. kom andor L o  B a  lb  o z Saluzzo (W łochy) p. t. 
„W ozy  akumulatorowe na kolejach".

12. „G ospodarka ogólna, przew ozy na krótkie od le ­
g łości i rozbudow a miast, na przykładzie m. Berlina" (refe­
rat, opracow any przez ś. p. dra G. T h o m a s a ,  prezesa 
dyrekcji tram wajów berlińskich).

13. p. dyr. I. P e r i d i e r  z Paryża p. t, „O becn y  stan 
zagadnienia zakłócania odbioru radjofonicznego z punktu 
widzenia technicznego".

Ponadto p. prezes F. de L a n c k e r  złożył spraw ozda­
nie z prac Komisji „szyny a drogi", utw orzonej na kongresie 
w Hadze w 1932 r. W  skład tej kom isji z Polski w chodzi p. 
prof. A . Wasiutyński.

Streszczenia referatów  podane są w dalszym ciągu ni­
niejszego sprawozdania.

W  M onachjum w ygłoszony był jeden referat p. dyr. 
Z e h n d e r a  z M ontreux o budowie 'kolei górskich różnych 
typów.

Jak z pow yższego wykazu wynika, na kongres zgłosiło 
swe prace 15 referentów, z których 4 z Francji, 3 z Belgji,
2 z N iem iec i po jednym z Polski, Szwajcarji, Anglji, Nor- 
wegji, W łoch  i zagłębia Saary.

W szystkie referaty dotyczy ły  bądź ulepszeń technicz­
nych, bądź też m etod oszczędnej gospodarki.

N aogół referaty nie w yw oływ ały  w ięcej ożyw ionych 
dyskusyj. Jednym  z obszerniej om awianych tem atów by ł re­
ferat p. inż. Dziugiełła, który pracę swoją przygotow ał przy 
w spółudziale p. inż. D evienne’a z Brukseli.

W  czasie kongresu zorganizowane były  w ycieczk i do 
zak ładów  Siemensa, Pow szechnego Tow . E lektrycznego 
((A. E. G,), tramwajów, autobusów i m etro berlińskich, tram­
w ajów  monachijskich, w reszcie w ycieczka koleją  zębatą i 
linową na Zugspitze (2 996 m n. p. m.).

U czestnikom  kongresu rozdano bardzo ciekaw ą m ono- 
grafję przedsiębiorstw  kom unikacyjnych Berlina. Krótkie 
streszczenie najważniejszych ustępów  tej monografji podane 
jest w  dalszym ciągu sprawozdania.

Niezależnie od strony technicznej i gospodarczej, p o ­
starano się rów nież o uprzyjemnienie gościom  pobytu w B er­
linie i zorganizowano szereg w ycieczek  po m ieście i ok o li­
cy. D ały one m ożność zorjentow ania się w zdobyczach  go ­
spodarki państwowej i komunalnej na terenie stolicy. Nam, 
Polakom , dały obraz tego, co  jeszcze mamy do zrobienia.

Co się tyczy liczebności kongresu, to zaliczyć ją m oż­
na do średnich. Lista uczestników, u łożona na otw arcie k on ­
gresu, wykazyw ała 355 członków  i 104 tow arzyszących  im 
pań, razem  439 osób. Najliczniej byli reprezentow ali Niem­
cy, gdyż by ło  ich 117 i 31 pań. Poniew aż kongres odbyw ał 
się w  N iem czech, w ięc jest to zrozumiałe. Z uwagi na w ielki 
rozw ój komunikacji w N iem czech, można by ło  nawet o cze ­
kiwać liczniejszego udziału Niemców, jak to m iało miejsce 
na kongresie w Rzymie w 1928 r.

Następne m iejsce po Niem cach zajęli Francuzi (58 pa­
nów i 16 pań), później Belgow ie (32 i 12), W łosi (26 i 18), 
A nglicy  (26 i 6), Szwajcarzy (13 i 2), H olendrzy (11 i 3), W ę ­
grzy (10 i 3), Czesi i S łow acy  (9 i 1), P olacy (8 i 3), Austrja- 
cy  i Szwedzi (po 5 i 3), N orw edzy (4 i 3), Hiszpanie (4), Duń­
czy cy  (2) i po jednym uczestniku b y ło  z Egiptu, Gdańska, 
Luksemburga, Rumunji, Zagłębia Saary.

Ogółem  by ło  reprezentow anych 20 państw.
Na podkreślenie zasługuje stosunkow o dość liczny 

udział Anglików , którzy dotychczas nie okazywali szerszego 
zainteresowania pracam i Związku.

Oficjalnych przedstaw icieli rządów  w ysłało 13 Państw, 
a m ianowicie: Polska, Belgja, Danja, Francja, Grecja, Ho- 
landja, W łochy, Japonja, Norwegja, Austrja, C zechosłow a­
cja, Szw ecja i W ęgry.

Rząd Polski reprezentow ali z ramienia Ministerstwa 
Komunikacji pp. prof. A . W asiutyński i dyr. M. Gronowski. 
Związek Przedsiębiorstw  Kom unikacyjnych w Polsce repre­
zentow ał prezes Związku inż. A. Kiihn. Prócz tego brali 
udział w  Kongresie pp. K. M ech i B. D ziugiełł z W arszawy, 
W . M aćkow iak z Poznania, P. Nestrypke z K atow ic, T. Po- 
laczek-K ornecki z Krakowa.

Następny kongres, na zaproszenie w ładz austrjackich, 
ma się odbyć w W iedniu. Inż. Alfons Kiihn.

(C. d. n.).
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S P R A W O  Z D A N I E
Z POSIEDZEŃ KOMITETU Nr. 8 CEI (NAPIĘCIA I PRĄDY NORMALNE, 

IZOLATORY WYSOKIEGO NAPIĘCIA) 
W DN. 8, 9 I 10 PAŹDZIERNIKA 1934 R. W PRADZE

(Ciąg dalszy)

Obecna Sesja Komitetu była pierwszą od czasu Sesji 
plenarnej w Sztokholmie w 1930 r. W  m iędzyczasie obra­
dowała tylko podkom isja do opracowania projektu przepi­
sów na izolatory wysokiego napięcia,

W  obecnej Sesji wzięli udział delegaci 13 krajów , a 
m ianowicie: Anglji, Austrji, Belgji, Czechosłow acji, Fran­
cji, Holandji, Niemiec, Norwegji, Polski (J. Skowroński), 
R osji Sowieckiej, Szwajcarji, Szwecji i W łoch. Przewodni- 
czył p, E. Uytborck (B elgja), sekretarzował p. A . Dalla- 
Verde (W łoch y). Stały Sekretarjat Komitetu jest czynny 
przy Kom itecie Narodowym  W łoskim .

Prace Komitetu w czasie obecnej Sesji —  poza spra­
wami formalnemi —  dotyczyły  trzech kwestyj:

1. now elizacji tabeli napięć normalnych,,
2. przyjęcia  tabeli prądów  normalnych,
3. przepisów  na próby izolatorów  wys, napięcia.

1. Napięcia normalne.

a) N a p i ę c i a  p o n i ż e j  100 V.
Sprawa została zapoczątkowana na ubiegłej Sesji w 

1930 r., gdzie jako podstawę do dyskusji zaproponowano 
skalę: 2-4-6-12-24-48-96 V. Na podstawie wniosków Kom ite­
tów N arodowych i dyskusji na obecnej Sesji przyjęto ska­
lę następującą: 2-4-6-12-24-32-42-60-72-80 V.

Skala ta nieznacznie różni się od proponowanej przez 
P.K.E. (8) Pologne (202): 2-4-6-12-24-32-48-64 V.

Napięcie 72 V wprowadzone jest wyłącznie jako na­
pięcie zmienne trójfazowe, a mianowicie 125 : J 3 -

b) N a p i ę c i a  p o w y ż e j  100 V.
Uznano potrzebę nowego wydania skali napięć normal­

nych (t. zw. Zeszyt Nr. 38). W  skali napięć niższych uchwa­
lono przytem wstawić napięcia, przyjęte przez Komitet 
Nr. 9 (Trakcji) w  czasie jego Sesji w M edjolanie w 1933 r., 
a mianowicie:

Rząd I 600 —  1200 —  2400 —  3600 V,
Rząd II 750 —  1500 —  3000 V, 

przyczem w nowych urządzeniach zaleca się stosowanie na­
pięć z rzędu II. Liczby pow yższe dotyczą w zasadzie napię­
cia przeciętnego na przewodzie jezdnym, przyczem  dopusz­
czalne są odchylenia __ 20%.

c) N a p i ę c i e  132 kV.

Sprawa wstawienia pow yższego napięcia do tabeli na­
pięć normalnych, wysunięta jeszcze przed poprzednią Sesją 
przez Komitet Angielski, w yw ołała bardzo ożywioną dysku- 
p , sP°tykając się ze sprzeciwem większości delegatów.

onieważ tabela przewiduje tolerancję + 10% dla źródeł 
Prądu (druga kolumna), wstawienie 132 kV pom iędzy 100 

150 kV w kolumnie pierwszej spow odow ałoby konieczność 
wstawienia tem samem w drugiej kolumnie 145 kV —  liczby 
oczywiście zbyt bliskiej 150 kV. Jednak, wobec nalegania 

e egatów angielskich, którym zależało na wprowadzeniu 
tego napięcia w jakiejkolw iek postaci ze względu na wielkie 
znaczenie, jakie to właśnie napięcie posiada w A nglji (jest 
to napięcie „szyn zbiorczych", łączących wielkie sieci),

przyjęto napięcie 120 kV (w pierwszej kolumnie) z odpo- 
wiadającem  mu napięciem 132 kV w kolumnie drugiej (pun­
kty zasilania). B ył to oczyw iście kompromis i ze strony an­
gielskiej, bowiem  132 kV  jest w łaściwie napięciem przecięt- 
nem tej sieci, a nie najwyższem.

W  związku z tą dyskusją kwestjonowano wogóle p o ­
trzebę istnienia drugiej kolumny w tej tabeli, gdyż zamiast 
tego prościej jest oczyw iście podać w jednem zdaniu, że 
„napięcie w punktach zasilania może być do 10% wyższe 
od liczb podanych". W iększość skłaniała się raczej do usu­
nięcia kolumny drugiej, zwłaszcza, że może ona prowadzić 
do pewnych nieporozumień, np. przy określaniu, na jakie 
nominalne napięcia mają być budowane przyrządy dla da­
nej sieci, ale w rezultacie kolumnę tę pozostaw iono —  prze- 
dewszyst'kiem ze względu na umożliwienie umieszczenia w 
tablicy napięcia 132 kV na życzenie delegatów angielskich.

d) N a p i ę c i a  n a j w y ż s z e .
W obec braku sprzeciwów wprow adzono definitywnie 

zaproponowane w Sztokholmie napięcie 400 kV (wzgl. 440 
kV) jako najwyższe napięcie w tabeli napięć normalnych.

e) N o w e  w y d a n i e  t a b e l i  n a p i ę ć  n o r ­
m a l n y c h  (Fasc. 38).

W obec uzupełnień, poczynionych w tej tabeli, zacho­
dzi potrzeba nowego wydania tej tabeli. Pozatem uznano 
potrzebę —  zresztą jeszcze na Sesji w Sztokholmie —  pew ­
nych zmian w stylizacji i w defin icji napięć w obu kolum ­
nach, które w yw ołały nieporozumienia, co można było w 
czasie dyskusji obecnej również zauważyć. W  tym celu w y­
łoniono podkom isję w składzie pp.: Uytborck, Estorff, D u­
val, Marschall, Del Buono, van Staveren i Norberg, która 
ma przedstawić ostateczną redakcję, uwzględniającą w nios­
ki z dyskusji ogólnej. R edakcja  ta przed ostatecznem przy­
jęciem przez CEI będzie mogła ulec poprawkom  ze strony 
Kom itetów  Narodowych w przeciągu sześciu miesięcy.

2. Prądy normalne.

Podstawą do w szczęcia dyskusji był projekt szw ajcar­
ski, zgłoszony na ubiegłej Sesji. Polegał on na ułożeniu 
skali prądów  w postaci postępu o określonych wykładnikach 
pierwiastkowych, pozw alających w sposób prosty i niepro- 
w adzący do nieporozumień zagęszczać stopnie w dowolnym  
przedziale. Spotkał on się naogół z  przychylną oceną (rów ­
nież i P.K.E. wysłał w tej sprawie opinję dodatnią [8 (P o ­
logne) 204], ale wobec istnienia w wielu krajach dawniej 
przyjętej norm alizacji pow stałyby ogromne trudności w je ­
go przyjęciu. Pozatem pewną niedogodnością by ły  liczby 
ułam kowe i niezaokrąglone, które on wprowadzał. W obec 
tego musiano zgodzić się na inne w yjście w postaci u łoże­
nia skali prądów  nie według zgóry założonego wzoru lub 
systemu, a według przyjętych  dotychczas liczb. Skutkiem 
tego otrzymano skalę bardzo gęstą, zwłaszcza w początko­
wych gradacjach, gdyż musiano umieścić liczby, dogadza­
jące rozmaitym skalom, przyjętym  w różnych krajach: 
Skala ta jest następująca: 1 —  1,5 —  2 —  3 —  4 —  5 —  6
—  8 —  10 —  15 —  20 25 —  30 —  35 —  40 —  50 —  60 —  
75 —  80 —  100 —  150 —  200 —  250 —  300 —  350 —  400 —
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500 —  600 —  750 —  800 —  1000 —  1200 —  15001 —  2000 —  
2500 —  3000 —  4000 —  5000 —  6000 —  7500 —  10 000 A.

Próbowano złagodzić braki jakiegokolw iek systemu w 
tej tabeli następującą uwagą:

,.Skala prądów norm alnych dotyczy wszelkich przyrzą­
dów (aparatów) i maszyn, ale dla 'każdej kategorji apara­
tów lub maszyn należy wybrać tylko określoną liczbę prą­
dów norm alnych".

Skala ta podlega sprzeciwom  kom itetów krajow ych 
w przeciągu sześciu miesięcy.

3. Próby izolatorów.

Sprawie prób izolatorów  wysokiego napięcia pośw ię­
cono najw ięcej czasu. Podstawą do dyskusji był projekt 
Komitetu W łoskiego .przerobiony przez podkom isję, w y ło ­
nioną w Sztokholmie. Zakres ograniczono w yłącznie do izo ­
latorów  linj owych porcelanow ych. Izolatory przepustowe 
usunięto również w obec stwierdzenia, że t. zw. w zór z B el- 
lagio na napięcie probiercze (221 -f- 10 kV) nie może mieć 
zastosowania przy izolatorach przepustowych i wobec roz­
bieżności w zdaniach, jaki inny byłby odpow iedniejszy. 
W  związku z dyskusją, jaka się przytem  rozwinęła, posta­
nowiono w ogóle poddać rew izji zasadę, że napięcie probier­
cze może być obliczane według tego wzoru tylko przez p o d ­
stawianie zamiast „U " w yłącznie napięć normalnych. P ro­
wadzi to oczyw iście w razie stosowania obostrzeń do uży­
wania izolatorów  następnego, wyższego napięcia nominal­
nego, co w sieciach pow yżej 100 kV staje się zbyt kosztow ­
ne. W  sprawie tej będą się musiały w ypow iedzieć komitety 
krajowe.

Sprawę może najbardziej interesującą, a mianowicie 
próby falami uskokowemi, po krótkiej dyskusji, w ykazują­
cej zupełny brak przygotowania materjału do dyskusji ze 
strony znacznej większości delegatów, przekazano specja l­
nie wyłonionej podkom isji. Podkom isji tej zalecono w spół­
pracę z Komitetem Izolatorów  K onferencji W ielkich Sieci, 
oraz upoważniono ją do 'kooptowania do swego grona 
członków.

Projekt przepisów  badania izolatorów  w ysokiego na­
pięcia —• pod lega jący  również zastrzeżeniom w przeciągu 
sześciu m iesięcy —  nie ma na celu dania całkow itych wa­
runków badania i odbioru izolatorów , a tylko zestawienie 
prób, które należałoBy przyjąć m iędzynarodowo.

Unika on przedewszystkiem —  w odróżnieniu np. od 
dotychczasow ych norm polskich (PN E -8) —  uzależnienia 
warunków badania od wartości n o m i n a l n y c h  izolato­
ra (napięcie, naciąg), twierdząc, że napięcie nominalne, 
względnie napięcie robocze, nie jest jego wartością charak­
terystyczną i może się zmieniać zależnie od warunków.

Punktem zasadniczym są w a r t o ś c i  k r y t y c z n e  
(mechaniczne i elektryczne).

Próby zasadnicze dzielą się na trzy rodzaje: 1) próby 
typu, 2) próby wyrobu, 3) próby specjalne. Podział i zna­
czenie próby typu w myśl przyjętego projektu nie są zu­
pełnie zgodne z przyjętem i w PN E -8.

P r ó b y  t y p u  dotyczą pewnej ilości wybranych z 
k a ż d e j  d o s t a w y  sztuk i mają na celu ocenę własności 
izolatora w całości oraz jego materjału. Polegają one na:

1) sprawdzeniu wym iarów i wag,
2) próbie odporności cieplnej,
3) pom iarze napięć przeskoku,
4) próbach mechanicznych i kombinowanych,
5) próbie przebicia,
6) próbie porowatości,
7) próbie ocynkowania.

P r ó b y  w y r o b u  dotyczą wszystkich sztuk nabywa­
nych, mają na celu usunięcie sztuk wadliwych. Zaw ie­
rają one:

1) oględziny,
2 ) próbę elektryczną na przebicie,
3) próbę mechaniczną dla ogniw wiszących,
4) ponowną próbę elektryczną (po 3).
(Tu też praw dopodobnie w ejdzie próba udarowa).

P r ó b y  s p e c j a l n e  wreszcie należą do nieobow iąz­
kow ych i nie są w projekcie sprecyzowane, a dyskusja nad 
niemi nie dała żadnych konkretnych wyników, pozostaw io­
no je tymczasem uznaniu w ytwórcy i odbiorcy. Należą tu:

1) próba mechaniczna długotrwała,
2) próba odporności na wibracje,
3) próba wielką częstotliwością,
4) próba udarowa,
5) próba sprężystości polewy.
Z ważniejszych wskazówek szczegółow ych, przyjętych  

w czasie dyskusji, należy wym ienić: natężenie deszczu 3 
mm/min i oporność 10 ±  1 2 cm (definitywnie), w prow a­
dzono do warunków normalnych (20"C, 760 mm Hg) i w il­
gotność (65%). Natomiast próbę przehicia w oleju  pozosta­
wiono, aczkolwiek prowizorycznie, bez zmian, pom im o pro­
pozycji niemieckiej, aby olej izolacyjny zastąpić olejem  
półprzew odzącym . Zamiast tego delegat angielski zapropo­
nował, aby przy tej próbie brać pod uwagę tylko przebicia, 
zachodzące pod kołpakiem ; propozycji tej nie można uwa­
żać za w yjście właściwe.

Inne kwestje nie przedstawiały zasadniczych rozbież­
ności z naszemi przepisami na izolatory.

4. Zaczepy na transformatorach.

Na Sesji w Sztokholm ie przyjęto prowizorycznie za­
czepy na ±  4%  napięcia znamionowego. Jednak obecnie 
uznano sprawę tę za n iedojrzałą do załatwienia definityw ­
nego, oczekując wypowiedzenia się Komitetu Nr. 2 (M aszyn).

5. Iskierniki pomiarowe.

Sprawą iskierników pom iarowych zajm ował się kom i­
tet mieszany, w yłoniony z Komitetów Nr.Nr. 8 i 2,

Posiedzenia Komitetu zakończono podziękowaniem  p. 
U ytborckow i za rzeczyw iście znakomite przewodniczenie 
obradom.

J. Skowroński.
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P R Z E G L Ą D  C Z A S O P I S M
Nowelizacja przepisów na przewody izolowane prądu 

silnego w Niemczech, —  W  „E lektrotechnische Zeitschrift" 
z dnia 29 listopada r. b. (Nr. 48) ogłoszony został 1-szy p ro ­
jekt niektórych zmian do przepisów  na przew ody izolow a­
ne prądu silnego (0250/1931). Jedną z w ażniejszych zmian 
jest usunęcie przepisu o procentowym  składzie chemicznym 
pow łok  i opon  gumowych, a wymagane jest, aby guma po 
próbie starzenia nie wykazywała dużego zmniejszenia w y­
trzym ałości na rozerwanie oraz wydłużenie.

Sztuczne starzenie gumy odbyw a się w termostacie 
w ciągu 7 dni, który podgrzewany jest do 70° przy sw obod­
nym przepływie powietrza. Dla pow łok i wewnętrznych 
opon gumowych w ytrzym ałość mechaniczna na rozerwanie 
przed i p o  próbie starzenia powinna w ynosić conajmniej 
50 kg/cm 2, a wydłużenie 250%, dla opon zaś zewnętrznych 
odpow iednio 70 kg/cm 2 i 250%, przyczem  dla przewodu 
oponow ego normalnego („O ") , gdy przekrój ży ł jest większy 
od 16 mm2, wymagana jest w ytrzym ałość mechaniczna na 
rozerwanie 150 kg/cm 2 i  w ydłużenie 400%. Zmniejszenie 
wytrzym ałości mechanicznej i wydłużenia po próbie sta­
rzenia nie powinno przekraczać 25%.

Podany jest również nowy rodzaj przewodu oponow e­
go na napięcie do 250V. Przew ód ten, przeznaczony do ma­
łych odbiorników (do lamp przenośnych, radjoaparatów  
i t. p .), na niewielkie naprężenia mechaniczne, może być 
wykonany tylko jako dwużyłowy, przyczem  średnice dru­
cików, z których ży ły  są splecione, nie mogą być większe 
od 0,15 mm. Najm niejsza grubość pow łoki na żyle ma w y­
nosić 0,4 mm, a na oponie w m iejscu najcieńszem 0,6 mm.

Zm ieniono również sposób przeprowadzenia próby 
elektrycznej na przebicie dla niektórych przew odów , prze­
znaczonych do odbiorników  ruchomych.

Należy zaznaczyć, iż od  dłuższego czasu Podkom isja 
przew odów  S.E.P. zajm uje się now elizacją przepisów  na 
przew ody miedziane prądu silnego (PNE/4,5 —  1932). Za­
sadniczym materjałem  dyskusyjnym  był przedstawiony 
Podkom isji projekt poprawek i uzupełnień^ opracowany 
na podstawie wyników prób, przeprow adzonych w labora- 
torjum Biura Znaku SEP. Projekt ten, zgłoszony jeszcze 
w czerwcu r. b., jest w głównych swych zarysach podobny

o omawianego projektu niemieckiego. Pow yższe podobień ­
stwo wskazuje, iż wnioski, wysnute na podstawie otrzym a­
nych wyników pom iarów i prób, dokonanych w pracowni 
S.E.P., by ły  niewątpliwie słuszne. E. K.

Starzenie się urządzeń maszynowych. Urządzenie 
szynowe staje się „przestarzałe” , gdy dzięki postępom  
ec nice sprawność jego o tyle odbiega od  sprawności 

zą zeń nowoczesnych, że oszczędności, osiągalne przez 
osowanie tych ostatnich, przewyższają koszty, związane 

* wymianą maszyn. D ecydują w ięc o tem w zględy gospo- 
cze, nie zaś techniczne, t. j. przydatność techniczna 

ządzen do dalszej pracy. M ożna przyjąć, że w warunkach 
ą . * a Pracy urządzenie staje się przestarzałe, gdy 
ś r ^ 11,6 ° SZ ŷ  ruchu zaczynają przew yższać przypuszczalne 

nie oszty ruchu urządzenia now oczesnego, obliczone 
a lego „okresu użytkowania" (Nutzdauer), (Helander, P o ­

wer Plant Eng. Nr. 6 -  1934).
 ̂ R oczny udział kosztów  zm niejszenia się w artości sta- 

jącego się urządzenia w średnich kosztach jego ruchu, 
można obliczyć ze wzoru

p  _  S) P
o + P) " - r

zaś udział wszystkich w ydatków  bezpośrednich, związanych 
z eksploatacją  urządzenia, z wyjątkiem  kosztów  op rocen to ­
wania kapitału:

_ _ [ Ą ( l + p ) " - 1 + Ą ( l  +  p ) " - 2 . • . + B  < \ + p )  +  Bz]p  

( l + p ) " - l
Ogólne średnie koszty ruchu urządzenia w ynosić będą 

zatem E +  B, przytem
p —  spółczynnik oprocentowania, t. j. % : 100, 
n —  liczba lat od  chwili założenia,

N  —  w artość urządzenia w  stanie nowym,
S —  w artość urządzenia przy końcu badanego okresu, 
B 1Ę B 2 . . .  By i Bz —  przew idyw ane w ydatki b ezp o ­

średnie w  kolejnych  latach okresu użytkowania.
W  ujęciu  graficznem początek okresu, w którym  urzą­

dzenie staje się przestarzałe, odpow iada punktow i przecię­
cia części krzyw ej kosztów  ruchu, wzrastających już wsku­
tek starzenia się urządzania, z prostą poziom ą przew idyw a­
nych średnich kosztów  ruchu urządzenia nowego.

Dla urządzenia now ego można w podobny sposób 
określić odpow iedni okres użytkowania przez porównanie 
rzeczywistych kosztów  ruchu z kosztami ruchu średniemi, 
obliczonem i dla różnej d ługości takich okresów . Punkt prze­
cięcia  obu krzyw ych w yznaczy w ów czas koniec okresu 
w łaściw ego.

W  przypadkach przedw czesnego gospodarczego starze­
nia się urządzenia, gdy zagadnienie wym iany urządzeń 
istniejących na now e pow staje wskutek nieprzewidzianych 
zmian w arunków  pracy, np. spadku obciążenia, mimo, iż 
rzeczyw iste koszty ruchu nie osiągnęły jeszcze sw ego mini­
mum, o ce low ości tej zamiany decydow ać pow inno porów ­
nanie średnich kosztów  ruchu urządzenia istniejącego w p o ­
zostałej części przew idyw anego uprzednio okresu użytkow a­
nia z takiemiż kosztami urządzenia nowego (F . Heinrichs, V. 
D. I., A rchiv f. Warm., Bd. 15. Nr. 11. 1934). K.

Spis kabli morskich. —  Spis kabli morskich, wydany 
przez Biuro M iędzynarodow ej Unji Teletechniki, podaje dla 
każdego, z ogólnej ilości 1440, kabla punkty lądowania, 
rok ułożenia, ilość żył, długość i uwagi specjalne. Spis ten 
składa się z trzech części, obejm ujących kable zarządów 
pocztow ych , tow arzystw  pryw atnych i kable „bez  w łaści­
ciela", to znaczy te, które zabrano Niem com na zasadzie 
Traktatu W ersalskiego i 'które do dziś dnia nie zostały 
oficja ln ie przyznane żadnemu państwu.

Ze spisu wynika, że 1001 kabli należy do 36 zarządów 
pocztow ych , a 439 —  do 30 tow arzystw  prywatnych. W  li­
czb ie kabli, należących do zarządów, znajduje się 120 kabli 
telefonicznych. Kable towarzystw prywatnych są wyłącznie 
telegraficzne.

B rytyjski Zarząd P ocztow y jest w łaścicielem  najw ięk­
szej liczby kabli (131), dalej w kolei idą  W łochy  (111), 
Francja (105), Danja (99), Niem cy (84), Japon ja (73), G re­
cja  (69) i t. d. Z towarzystw prywatnych najw ięcej kabli 
posiada angielskie towarzystwo Eastern Telegraph Company 
(84) i A ll Cables Inc. (62).

W edług spisu najstarszym kablem jest kabel, u łożony 
w roku 1853 m iędzy Belgją a Anglją, długości 112 km, za ­
wierający 6 ży ł telegraficznych.

Pierwszy kabel telegraficzny, łączący Europę z A m e­
ryką fkabla telefonicznego dotychczas nie u łożono), u ło ­
żono w roku 1886, po kilku nieudanych próbach, z których 
pierwszą przeprowadzona była  w roku 1857.



10 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 1

Rekord długości b ije  jednożyłow y kabel telegraficzny, 
należący do angielskiego towarzystwa „P acific Cable B o ­
ard", łączący  w yspę V ancouver z w yspą Fanning (obie na 
Pacyfiku) długi około  6 400 km. (N om enclature des Cables 
formant le reseau sousmarin du globe, 1934). A. S.

Temperatura kabla przy zwarciu prądu obciążają­
cego. —  Określenie tem peratury kabla przy krótkotrw ałych  
obciążeniach, jak np. przy zwarciu prądu, jest dla prakty­
ki bardzo ważne. Teoretyczne obliczenie temperatury tej 
jest bardzo uciążliwe i nie dawało praktycznych rezultatów. 
Celem  zdobycia  danych, przydatnych w życiu praktycznem, 
przeprowadzono szereg prób.

D o doświadczeń użyto 10 kabli 25 metrów długich
o przekroju żył 35, 50, 95, 120 i 150 mm-.

Żyły składały się z 7, 19 i 37 drutów. Do porówania 
użyto kabla o przekroju ży ły  95 mm2 z masywnego drutu. 
W szystkie kable były  izolowane papierem i masą kablową.

Do pomiaru temperatury wewnątrz izolacji użyto o p o ­
rów w postaci em aljowanych drutów miedzianych o śred­
nicy 0,3 mm. Druty te um ieszczono nad 1, 4, 20 i 32-ą war­
stwą papieru. Jako miernika tem peratury użyto oscy lo ­
grafu o 6-ciu  obw odach, w budow anego w specjalnie skon­
struowany moste'k pomiarowy.

Kabel obciążono z generatora synchronicznego o stałej 
m ocy 500 k V A  przy pom ocy transformatora dla prądów do 
48 000 A. Czas obciążenia w ynosił do 240 sekund.

Z otrzymanych w ten sposób oscylogram ów obliczono 
krzywe temperatury w zależności od czasu. Z krzywych 
tych w yprow adzono, przez obliczenie udziału w nagrzaniu 
miedzi, masy kablowej i materjału izolującego, bilanse ciep ­
ła dla okresów czasu 2, 6 i 10 sekund długich. Z bilansów 
tych w yliczono, że masa wchłania niezależnie od czasu 
trwania doświadczenia 10— 15% ciepła, materjał izolacyjny 
8— 38%, a miedź 85— 5 0 % , —  oba ostatnie zależnie od czasu 
trwania doświadczenia.

Na podstawie danych, zdobytych przez dośw iadcze­
nie, udało się w yprow adzić wzór, który pozwala na dość 
dokładne w yliczenie temperatur, zachodzących  w warun­
kach rzeczywistych. W e wzorze tym decydu jącą rolę od ­
grywa, spółczynnik, nazwany „Kurzerwarm ungsfaktor' , za­
leżny od czasu i od przekroju żyły.

Dla praktyki duże znaczenie ma końcow y rezultat d o ­
świadczenia, przedstaw iający w formie krzywych obciąże- 
niee, a więc średnie natężenie prądu, kabli o przekroju żyły 
35— 150 mm2, przy temperaturze wewnętrznej kabla —  70, 
100, 120 lub 150° C i w czasie obciążenia, w ynoszącym  2 —
10 sekund. (A . Hecht, VDI Forschungheft 362). A. S.

Uderzenia piorunów w linje przesyłowe 220 kV. —
Podkom isja przepięć i izolatorów  A. I. E. E. rozesłała do 
towarzystw, eksploataujących sieci 220 kV, kwestjonarjusz, 
dotyczący zaobserwowanych przepięć pochodzenia atm osfe­
rycznego. Otrzymano 19 odpow iedzi, zawierających b. c ie ­
kawe dane 'konstrukcyjne i statystyczne. Na ogólną długość 
2536 mil istnieje: linij jednotorow ych —  566 mil, dw uto­
rowych —  1200 mil, dwóch bliźniaczych —  770 mil. W ięk­
szość linij budowana jest o poziomym układzie przewodów; 
odstęp między przewodami waha się od 20 do 28,5 stóp; 
wysokość zawieszenia —  od 35 do 65 stóp; 16 linij zaopa­
trzonych jest w przew ody odgrom owe (2 linje bez przew o­
dów odgrom owych przechodzą przez okolice o małem nasi­
leniu burz). Linje nowszej konstrukcji, zaopatrzone są w 
dwa przewody odgrom owe, umieszczone w odległości 10,5—  
24,5 stóp od przewodów czynnych. Napięcie przeskoku 
izolatorów, dla fali uskokowej dodatniej 1X5,10 esek, wynosi

1300 —  2000 kV. Średnia wartość uziomu słupów wynosi 
ok oło  16 omów, chociaż jedno towarzystwo poda ło  wartość 
średnią 300 omów. 6 linij posiada przeciwwagi, bądź rów- 
równoległe, bądź promieniowe. W  jednej z linij stw ierdzo­
no, po zainstalowaniu przeciwwagi, obniżenie oporu uzie­
mienia z 70 do 25 omów. Żadne towarzystwo, z wyjątkiem 
dwóch, nie m ogło stwierdzić, czy miały miejsce uderzenia 
piorunów w środek przęsła linji.

Średnia ilość w yłączeń dla wszystkich linij, przeli­
czona na TOO mil długości linji na rok i na 50 burz w roku 
wynosi 9,8, podczas gdy dla linij, przechodzących  przezi 
okolicę o dużem nasileniu burz, lecz zaopatrzonych w prze­
w ody odgromowe, liczba ta spada do 4,2. N ajlepsze wyniki, 
bo 0,38 wyłączeń, miała linja o dwóch przewodach odgro­
mowych w odległości 24,5 stóp od przew odów  czynnych,
0 najwyższej izolacji (1930 kV ), zaopatrzona w przeciw ­
wagi rów noległe i promieniowe. (E lectrical Engineering, 
r. 1934, tom 53, Nr. 11, str. 1443— 47, tabl. 3). 1. F.

Odbiór prądu z napowietrznej sieci przy pomocy wę­
glowych listew. —  Na kolejach holenderskich zostały w yk o­
nane w ostatnich latach pow ażne próby zastosowania w ęglo ­
wych listew  przy pantografach. W agony m otorow e posiada­
ją dwa pantogrfy: jeden z miedzianemi listwami, drugi z w ę- 
glow em i; pierwszy z nich jest używany jedynie w zimie we 
w czesnych rannych godzinach, gdy przew ód jezdny jest p o ­
kryty lodem , stale natomiast jest używany pantograf z wę- 
glowem i listwami. Największe natężenie prądu wynosi 600
A, przeciętne —  400 A , szybkość ruchu —  do 96 km /godz.; 
nacisk pantografu —  15 funtów /cal2.

Najlepsze rezultaty dał w ęgiel o następujących cechach
1 składzie: węgla —  95,2% ; siarki —  1,18%; SiO* —■ 0,80%; 
FesO.1 —  0,60%. Tw artość podług Brinell'a —  49,2; p och ła ­
nianie w ody — 0,61%.

Próby, wykonane z listwami o powyższym  składzie, da­
ły  następujące rezultaty, a m ianowicie: 1) przy używaniu na 
danym odcinku w yłącznie listew w ęglow ych przebieg ich 
w ynosił 120 000 km, a przew ód jezdny był w ypolerow any i 
zupełnie niezużyty, 2) przy używaniu w yłącznie listew m ie­
dzianych przebieg ich w ynosił 20 800 km, a trw ałość prze­
w odu jezdnego —  6 lat, 3) przy używaniu na tym samym o d ­
cinku listew obu rodzajów  trw ałość ślizgaczy w ęglow ych 
wahała się w pow yższych  granicach, a przew ód jezdny był 
nieco zniszczony. (F . Whyman, The Railway Gazette, tom 
61, Nr. 16. Specjalny Dodatek, str. 648).

Doświadczalne badanie sieci szynowej. —  A utor opisuje 
doświadczenia, przeprow adzone na linji M oskw a— Luber- 
ce, oraz podaje wyniki liczbow e dokonanych pom iarów.

Łączniki miedziane w  złączach szynow ych badanego 
odcinka kole jow ego b y ły  przypawane do szyn; obie nitki 
szyn tego samego toru by ły  łączone ze sobą co  800 m p o ­
przez dławiki sygnalizacyjne; oba tory b y ły  połączone ze 
sobą tylko na końcach  odcinków . D o bezpośredniego m ie­
rzenia spadku napięcia w  szynach był użyty napowietrzny 
przew ód, przebiegający w zdłuż badanego odcinka.

Z w yników  pom iarów  widać, iż m ierzona oporność szyn 
jest mniejsza od  obliczonej z pow odu upływ ów  prądów  do 
ziemi. O porność ta jest zmienna i zależy od  warunków atm o­
sferycznych. ( J . E. Rywkin i A. M. W aw iejew , E lektryfi­
kacja Ż. D. Transporta, 1934, Nr. 9, str. 24).

Przyrządy do samoczynnego poprawiania pomiarów 
przepływu w zależności od wahań ciśnienia i temperatury.
Stosow ane dotychczas m etody i przyrządy do pom iarów 
przepływu gazów lub pary, pozw alające na uzyskanie o d ­
czytów  poprawianych w zależności od odchyleń ciśnienia
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i tem peratury od ich w artości normalnych, nastręczały 
znaczne n iedogodności lub też posiadały zakres stosow al­
ności, ograniczony do pew nych typów  mierników, np. do 
przyrządów  z pierścieniow ą wagą rtęciow ą. Ostatniemi cza ­
sy pow stał szereg rozwiązań przyrządów, opartych na bez- 
pośredniem  w prowadzeniu popraw ki w  okresie działania 
licznika przez kolejne uruchom ienie lub zatrzym ywanie m e­
chanizmu licznika w zależności od zmian stanu pary, tak by 
liczba ruchów  liczących  w kreślonym  czasie przy w zroście 
ciśnienia ponad normalne była  odpow iednio w iększa od  licz ­
by, odpow iadającej ciśnieniu normalnemu, lub mniejsza —  
przy jego spadku.

W iększość tych przyrządów  (w wykonaniu np. f. Hart­
man & Braun lub Siemensa) może być zastosowana nietyl- 
ko jako oddzielne urządzenia pom iarow e, lecz rów nież jako 
urządzenia dodatkow e do popraw nego rejestrowania roz­
chodu pory, m ierzonego zapom ocą dow olnego istniejącego 
miernika, o ile ten ostatni w yposażony jest w  zaciski do 
w łączenia go w obw ód elektryczny.

Zakres wahań dopuszczalny we wspomnianych przy­
rządach, wynosi dla ciśnienia ±  50% do ±  80% ciśnienia 
normalnego i ±  100° % C w stosunku do średniej temperatu­
ry. (H . Lohmann V. D. /., A rchiv f. Warm. Bd. 15 Nr. 12. 
1934). K.

Rozwój kuchni elektrycznej w Paryżu. —  Liczba urzą­
dzeń kuchennych w Paryżu wzrosła z 4 267 na 1.1. 1933 do 
6 736 na 1.1. 1934 i osiągnęła 9 000 w końcu trzeciego kwar­
tału 1934 r. O dpowiada to liczbie ok oło  6 600 zelektryfi­
kowanych mieszkań na terytorjum miasta. A utor zaznacza, 
że istnieje już 95 nieruchom ości w Paryżu, w których niema 
innych kuchni poza el^ktrycznemi. Jeżeli chodzi o t. zw. 
wielkie kuchnie, to na początku b. r. liczono w Paryżu 53 
instalacje w restauracjach, kasynach i t. p .,  urządzone do 
wyłącznie elektrycznego przyrządzania potraw. Poza urzą­
dzeniami zelektryfikowanem i stuprocentowo istnieje znacz­
na liczba instalacyj, w których elektryczność zastosowano 
częściowo; urządzeń takich jest 455. (Ch. Beauwerger,
B. I. P. Nr. 73 z XII, 34). St. G.

Samochody akumulatorowe w Berlinie. —  Czy samo­
chód elektryczny ma przyszłość? A rtykuł odpow iada tw ier­
dząco na to pytanie nie na zasadzie przesłanek naukow o- 
technicznych, a raczej z punktu widzenia przechodnia na 
ulicy, który widzi coraz w ięcej elektrycznych w ozów , prze­
biegających miasto. Olbrzymie przedsiębiorstw o mleczarskie, 
obsługujące Berlin, mianowicie firma Bolle, używa dla roz­
wożenia mleka w yłącznie wozów akumulatorowych w licz­
bie ponad 110. Firmie tej w ozy elektryczne kalkulują się 
najtaniej, ze względu na częste postoje. Również szereg 
firm meblowych i przeprowadzkowych posługuje się trakcją 
sam ochodow ą elektryczną. (Der W erbeleiter, Nr. 7, 1934).

St. G.

Całkowicie ,,elektryczna" gmina w Holandji. —  Zarząd 
małej gminy podm iejskiej Hellevoetshins k oło  Rotterdamu 
postanowił zlikwidować miejscową gazownię i przejść na 
zakupywanie w yłącznie energji elektrycznej jako źród ła  za­
równo światła, jak siły i ciepła. Ledwie uchwalono ten 
„w yrok śm ierci" na gaz, gdy ojcow ie  gminy ulękli się w łas­
nej odwagi i odnieśli się do K orony o uznanie uchwały za 
nieważną. A le  Korona... zatwierdziła uchwałę i oto H elle­
voetshins stało się pierwszą i jedyną gminą, która zd ecydo­
wanie przeszła na w yłączność elektryczną. St. G.

odbiorn ików  radjow ych, z czego 7% aparatów  d etek toro­
wych, 74% aparatów  1— 3-lam pow ych i 19% aparatów  o w ię ­
cej, niż 3-ch lampach. Przyjmując przeciętne spożycie  ok. 15 
kW h rocznie na aparat, autor dochodzi do 80 m iljonów 
kW h rocznie, używanych przez odbiorniki radj owe bez 
uwzględniania zwiększenia spożycia światła elektrycznego. 
(Der W erbeeleiter, Nr. 7, 1934). St G. *

Turniej gotowania elektrycznego w Monachjum. —
Związek Pań Domu w M onachjum  urządził dla swych cz łon ­
kiń konkurs z nagrodami na najszybsze i najoszczędniejsze 
ugotowanie obiadu na kuchni elektrycznej. W szystkie pa­
nie m iały ugotow ać taki sam obiad na 4 osoby (zupa jarzy­
nowa, pieczeń, kalafior, sałatka z pom idorów , ziemniaki, 
kom pot i ciastka jabłeczne). Przeciętny czas gotow ania w y­
padł 41 minut, a przeciętne zużycie prądu —  1,78 kW h. 
(Der W erbeleiter, Nr. 7, 1934). St. G.

Postępy mikroskopii elektronowej. —  M ikroskop elek ­
tronow y, którego działanie polega na zastosowaniu odchy­
lenia elektronów , poruszających się w  polu elektrycznem  lub 
magnetycznem , został w ostatnich czasach o tyle ulepszony, 
że m oże być  już stosow any przy pracach badaw czych.

Zapom ocą mikroskopu elektronow ego m ogą być bada­
ne n ietylko ciała, emitujące elektrony, lecz rów nież przed­
mioty, przez 'które mogą przenikać elektrony oraz ciała, 
na które padają elektrony.

T eoretyczn ie  m ikroskop elektronow y jest znacznie k o ­
rzystniejszy, niż m ikroskop optyczny, i um ożliwi w  przy­
szłości badanie ciał o wym iarach zbliżonych do wym iarów 
m olekuł.

O becnie główna uwaga badaczy jest zw rócona na kon ­
strukcyjne ulepszenie m ikroskopu elektronowego magne­
tycznego i elektrycznego, przyczem  pow stają konstrukcje, 
w ykazujące pewną analogję do konstrukcji m ikroskopu 
optycznego. O dpow iednie układy kondensatorow e lub cew ­
kow e wytwarzają pola o ściśle określonym  przebiegu linji 
sił, działające jak soczew ki, skupiając poruszające się e lek ­
trony —  lub, jak pryzm aty, odchylając je.

Specjalne „soczew k i" achrom atyczne elektronow e 
służą do rów nom iernego skupiania elektronów , posiadają­
cych  różne szybkości. ,■ S oczew k i" imersyjne pośredniczą 
w przejściu m iędzy zakresami o różnych spółczynnikach za­
łamania. Takie układy imersyjne mogą tw orzyć soczew ki 
elektronow e, przyśpieszające lub opóźniające w  zależności 
od  w ielkości potencjału strony obrazu względem  strony 
przedm iotu.

Chociaż istnieje szereg analogji konstrukcyjnych 
z m ikroskopem  optycznym , należy jednak przypuszczać, że 
z natury rzeczy rozw ój m ikroskopji elektronow ej pójdzie 
w innym kierunku, niż m ikroskopja optyczna.

B r i i c h e  i K n e c h t * )  zastosow ali m ikroskop elek ­
tronow y do badania struktury metali przy w ysokich  tem pe­
raturach, przyczem  badanie odbyw a się bezpośrednio p od ­
czas żarzenia metalu, a nie dop iero po jego ostudzeniu. D o ­
tychczas badano strukturę metali w  tem peraturze żarzenia 
w  ten sposób, że ogrzany metal poddaw ano działaniu żrą­
cego odczynnika, jak np. ch lorow odór, i badano ostudzony 
metal pod  m ikroskopem , co  nie w ykluczało znacznych zmian 
strukturalnych, m ogących zajść podczas studzenia metalu.

(Feinmechanik und Prazision 6 , 1934 r.). H. D.

80 miljonów kWh rocznie zużywają odbiorniki radjo- 
we w Niemczech. —  W  Niem czech istnieje 5,4 miljona

*) Zeitschrift fiir Physik, 1934, str. 274.
Zeitschrift fur Technische Physik, 1934, str. 461.
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Lampa świetląca, wytwarzająca światło białe. Firma 
Siemens w A n glji rzuciła na rynek nową lampę świetlącą 
„S ieray" typ W ., w ytwarzającą białe światło.

Brak bliższych szczegółów  wykonania technicznego. 
W iadom o tylko, że zastosowano „n iektóre" pary metali, k tó­
rych widma wzajemnie się uzupełniają. (Licht u. Lampe, 
1934. Nr. 11).

Żarówki o trzech różnych światłościach. W estinghouse 
Lamp Co wprowadziła żarówkę o dw óch drucikach świecą­
cych różnej wielkości. Druciki żarowe mogą być załączane 
albo każdy oddzielnie, albo razem.

Żarówkę o mocy 150/200 watów można załączyć na 
150, 200 lub 350 watów. Am erykanie nazywają tę żarówkę 
„ T h r e e  - L i g h t  L a m p " .

W e Francj-i stosują żarówki o identycznej konstrukcji, 
przyczem  jednak druciki żarowe są załączane tylko p o je ­
dynczo.

Do oświetlenia ulic w Paryżu używane są żarówki
o dwu drucikach świecących, z których jeden posiada moc 
trzykrotnie większą, niż drugi.

W iększy drucik żarowy załączony jest aż do północy, 
zaś m niejszy —  od p ółn ocy  do rana. (Licht u. Lampe, 
1934. Nr. 2).

Nowa żarówka sygnalizacyjna. Przepalanie się lub 
uszkodzenie żarówek w sygnałach kolejow ych  może stać się 
przyczyną nieszczęśliwego wypadku.

Firma General Electric Com pany zbudowała żarówkę, 
dostosowaną specjalnie do sygnałów 'kolejowych, rozwiązu­
jąc zagadnienie zabezpieczenia od  ich zgaśnięcia. Jest to 
żarówka dwunitkowa. M iędzy oba druciki żarowe, które się 
jednocześnie żarzą, wprow adzono nieprzezroczystą płytkę 
pionową.

Żarówkę umieszcza się w sygnale kolejow ym  w ten 
sposób, aby wspomniana płytka była prostopadła do so­
czewki. G dy jeden z drucików  żarow ych przepala się, dru­
gi dalej się świeci, ośw ietlając tylko połow ę sygnałów. P erso­
nel dozorujący, w idząc taki sygnał, zmienia w porę żarów ­
kę, przez co unika się przerw w ruchu.

K ażdy drucik żarowy zużywa 30 watów, tak że żarów 
ka opisana posiada m oc 60 watów. (Licht u. Lampe, 
1934. Nr. 1).

Olbrzymia reklama świetlna. Federal E lectric Com pany 
w Am eyrce zainstalowała dla firmy Chevrolet reklamę 
świetlną nad przejazdem  kolejowym .

W ysokość reklamy wynosi 74 m, szerokość 49 m, 
a wskazówka minutowa urządzonego w tej reklamie zegara 
posiada długość 8,25 m.

Reklama ta jest żarow o-neonow a i składa się z 14000 
żarówek i 215 rur neonowych.

Dla umożliwienia konserwacji tej reklamy zbudowano 
specjalny dźwig. (Licht u. Lampe, 1934. Nr. 9).

Światło jako „pułapka" na owady. M. Lukiesh podaje 
w „E lectrical W orld " (Juni 1933), że straty roczne, spo­
wodowane przez owady - szkodniki wynoszą 2 miljardy 
dolarów, t. j. tyle, ile warta jest praca m iljona ludzi.

Am erykanie stosują w walce z owadami - szkodnikami 
specjalne aparaty, bardzo proste w konstrukcji. „P ułapka" 
na owady składa się z gołej żarówki, zawieszonej nad 
garnkiem w ody z warstwą nafty. W ysokość zawieszenia pu­
łapki zależy od rodzaju owadów - szkodników. Praktyka 
wykazała, że zapom ocą żarówki 100-watowej udało się z ło ­
wić owadów w ięcej, niż 25-watową żarówką, wzrost nie jest 
jednak proporcjonalny do mocy.

Próby we Francji wykazały, że światło migawkowe 
jest skuteczniejsze od światła stałego, ,i że światła kolorow ego 
nie warto stosować. (Licht u. Lampe, 1934. Nr. 18).

Z D Z I E D Z I N Y  E L E K T R Y F I K A C J I
i —

Gospodarka elektryczna w Polsce w roku 1932-im.

W  roku 1932 (31.XII), według danych ostatniego w y­
dawnictwa Ministerstwa Przemysłu i Handlu „Statysty­
ka zakładów elektrycznych w Polsce 1930, 1931 i 1932“ *), 
istniało w P olsce ogółem  956 elektrowni **) o łącznej mocy 
instalowanej 1 471 884 kW  oraz o produkcji rocznej (za 
1932 r.) 2,242 m iljardów (mia) kW h przy rocznym  czasie 
wyzyskania m ocy instalowanej 1 523 godzin. Na 1 m iesz­
kańca przypada 45,8 W  oraz 69,7 kW h, na jeden km'J p o ­
wierzchni 3,8 kW  oraz 5772 kWh.

Elektrowni w yłącznie użyteczności publicznej było 
w tym czasie 377, czyli 39% liczby ogólnej, o m ocy instalo­
wanej 638 648 kW , co  stanowi 43% m ocy ogólnej oraz
o produkcji 0,979 mia kW h —  44% całej produkcji. R ocz­
ny czas wyzyskania m ocy instalowanej wynosi 1 532 g o ­
dzin. Na jednego mieszkańca przypada 20 W  oraz 30,5 kWh.

Na elektrownie użyteczności publicznej łącznie z ta- 
kiemi elektrowniami przemysłowem i, które mogą być do 
nich zaliczone, gdyż w ykonywują zawód zbywania energji,

*) Następne wydawnictwo za lata 1933 i 1934 ukaże 
się w połow ie roku przyszłego.

) Nie licząc w tem 1061 drobnych elektrowni prze­
m ysłowych o m ocy instąlpwanej poniżej 100 kW,

jakkolwiek tylko okolicznościow o, przypada —  75,7% 
ogólnej liczby elektrowni, 77,3% m ocy i 84,4% produkcji, 
reszta —• 24,3% elektrowni, 22,7% m ocy i 15,6% produkcji 
przypada na elektrownie w yłącznie użyteczności prywatnej 
(głównie przem ysłowe).

M oc instalowana elektrowni wodnych wynosi 1,3%, 
reszta 98,7% przypada na elektrownie cieplne, w tem 3,7% 
przypada na elektrownie spalinowe oraz 95%  na elektrow ­
nie parowe, w tej ostatniej liczbie 85% stanowią turbiny 
i 10% parowe silniki tłokowe.

Na prądzie stałym jest 55% ogólnej liczby elektrow ­
ni, w mocy instalowanej wynosi to zaledwie 8 %.

Przy wyciąganiu na podstawie tych liczb wniosków
o stopniu rozw oju elektryfikacji należy pamiętać, że rok 
1932 jest trzecim skolei rokiem o ujemnym przyroście pro­
dukcji, wywołanym  panującym  powszechnie kryzysem g o ­
spodarczym .

Przytoczona tablica podaje  retrospektywnie charak­
terystyki zaopatrywania w energję, poczynając od ro ­
ku 1928.

Ubytek produkcji w stosunku do największej z d o ­
tychczasowych, przypadającej na rok 1929, wyniósł w ro ­
ku 1932-im 25,8%. Zwiększenie m ocy instalowanej, przy 
zanikającym sukcesywnie z roku na rok przyroście, w yn io­
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Rok Liczba
zakładów

W y t w ó r c z o ś ć  r o c z n a M o c  i n s t a l o w a n a  w y t w ó r n i W yzyskanie

Ogółem
m iljony

kW h

Przyrost
0//o

Na 1 
nlieszkańca

kWh

Og jłem  
kW

Przyrost

%

Na 1U00 1 Na 1 
m ieszkańców ' elektrownię

kW
G odziny

1928 832 2 593 +  11,76 85,3 1 004 742 +  7,73 33,0 1231,3 2580,8
1929 872 3 023 - f  16,58 98,0 1 273 525 +  26,75 41,3 1474,0 2373,7
1930 946 2 888 —  4,46 92,4 1 399 210 +  9,87 44,7 1479,1 2064,0
1931 953 2 581 —  10,63 81,4 1 439 632 +  2,89 45,4 1510,6 1792,8
1932 956 2 242 — 13,13 69,7 1 471 884 +  2,24 45,8 1539.6 1523,2

sło w tym czasie 15,6%. Licząc na m ożność osiągnięcia, 
w warunkach pracy polskich  elektrowni, średnio ok. 2800 
godzin wyzyskania m ocy instalowanej, zdolność wytwórczą 
całego systemu zaopatrywania, przy obecnej jego rozbudo­
wie, oszacow ać można na przeszło 4 m iljardy. Liczba ta 
odpow iada mniejwięcej tej produkcji, jakiej należałoby się 
spodziewać w r. 1932 w razie zachowania stałego przyrostu 
średniego (ok. 14% rocznych, co  odpow iada podw ojeniu 
w okresie ok. lat 6) z przed roku 1929.

Dla elektrowni w yłącznie użyteczności publicznej uby­
tek produkcji w yniósł w tym czasie 26,1% oraz wzrost m o­
cy instalowanej 21,4%.

Rok 1932 jest dla produkcji energji elektrycznej 
przełom owym , posiadającym  najm niejszą produkcję, a je ­
dnocześnie stanowiącym przejście do przyrostów  dodatnich 
(patrz wykresy statystyki miesięcznej, drukowane w P rze­
glądzie Elektrotechnicznym ).

R ozw ój produkcji zakładów  elektrycznych użytecz­
ności publicznej w poszczególnych  w ojew ództw ach nie p o ­
siada przebiegu synchronicznego. Okazuje się, że maksyma 
ich następują po .sobie w kolejności m alejącego stopnia 
uprzem ysłowienia oraz m alejącego stopnia nasycenia elek­
trycznego. W  roku 1929 jednocześnie z największą ogólno­
krajową produkcją  wystąpiły maksyma dla trzech najbar­
dziej uprzem ysłowionych, posiadających  również najw ięk­
szy stopień nasycenia, w ojew ództw  —  śląskiego, k ieleckie­
go i krakowskiego, na obszarze których znajdują się p o ­
szczególne części zagłębia węglowego. Spadek produkcji 
tych w ojew ództw  w roku następnym (1930) zaciążył na 
przebiegu krzywej produkcji ogólnej, pow odując jej d e ­
presję. W  roku 1931 przyszła kolej na w ojew ództw a: 
warszawskie, poznańskie, pom orskie i lwowskie (z Za­
głębiem naftowem ). W reszcie rok 1932 przyniósł zniżkę 
również w w ojew ództw ach: łódzkiem , białostockiem , wileń- 
skiem oraz wołyńskiem, które dotąd w ykazyw ały jeszcze 
pewien przyrost dodatni. Pozostałe w ojew ództw a —  lubel­
skie, nowogródzkie, poleskie, stanisławowskie i tarnopol­
skie, o charakterze rolniczym  i o nieznacznym stopniu na­
sycenia, wykazują dotąd stale swoją aktywność dodatnią.

Ubytek ogólny produkcji elektrycznej zakładów  pu­
blicznych w stosunku do r. 1929, wynoszący 346 m iljonów 
(mio) kWh, mieści się całkow icie w liczbie 374 mio kWh, 
stanowiącej zniżkę produkcji trzech, przytoczonych  pow y­
żej najbardziej przem ysłow ych w ojew ództw . W  zniżce tej 
314 mio kW h, a więc 84% przypada na elektrochem iczny 
przemysł nawozów sztucznych, będący mniej treściwą i w aż­
ką częścią zużycia. W  ubytku ogólnym  udział przemysłu 
elektrochem icznego wynosi 90%, reszta —  zaledwie 10% 
przypada na huty, kopalnie węgla i tylko w małej części 
na potrzeby ogólno-gospodarcze. Znamiennem jest również, 
ze pozostałe w ojew ództw a (z wyjątkiem  poznańskiego 
1 lwowskiego), jakkolwiek większość ich przeszła już do 
liczby zniżkujących, posiadają w stosunku do r. 1929 za- 
Pas przyrostu dodatniego. Jeżeli się pozatem zważy, że 
lata 1933 i 1934 posiadają wyraźne oznaki zapowiadającej

się popraw y, to stanie się jasnem, że polska gospodarka 
elektryczna poza jedynym  obszarem zagłębia węglowego, 
w yjątkow o ciężko nawiedzonego depresją gospodarczą, w y ­
kazuje w trudnych czasach doby obecnej dużą żywotność 
i odporność na zaburzenia gospodarcze.

W  rozw oju  form  ew olucyjnych  zaopatrywania w ener- 
gję uwydatniło się w ostanim okresie czasu kilka cech cha­
rakterystycznych, jak —  postępujące przejście od elektry­
fikacji lokalnej do okręgowej, stopniowe zastępowanie od o ­
sobnionej pracy izolowanej poszczególnych  zakładów na 
w spółpracę na sieć wspólną ogóln iejszego znaczenia oraz 
wybitnie w zm agający się udział w elektryfikacji kraju elek­
trowni przem ysłowych.

E lektrownie okręgowe w r. 1925 posiadały w m ocy 
instalowanej 20,7%, w produkcji 26,3% odpow iednich liczb 
ogólnych, w r. 1929 nastąpił wzrost do 24,7% i 32,6%. 
W  tym samym czasie ubytek w ytw órczości elektrowni lo ­
kalnych w yraził się liczbą 8,5%. W  roku 1932 elektrownie 
okręgowe w ykazały dalsze znaczne podniesienie m ocy insta­
lowanej do 32,3% i w ytw órczości do 38,9%.

Rów nolegle postępuje koncentracja m ocy instalowa­
nej oraz centralizacja produkcji elektrycznej. W  ciągu 
p ięciolecia  (1925 —  1929) moc średnia elektrowni powyżej 
1000 k W  pow iększyła się o 27% , produkcja  średnia
o 43% . Jednocześnie elektrownie o m ocy poniżej 1000 kW  
cofnęły  swój udział o 9,5% w m ocy i o 35% w produkcji.

L iczby z kilku lat ostatnich wskazują, że udział elek­
trowni przem ysłowych, służących w yłącznie potrzebom  p ry ­
watnym własnych zakładów, w ogólnej m ocy i produkcji 
stale m aleje oraz że cofnięcie się produkcji tych elektrowni 
w okresie minionego p ięciolecia  w yniosło przeszło 10%. 
Środek ciężkości produkcji energji elektrycznej przenosi 
się pow oli w stronę elektrowni, pozostających  w  bezpośred­
nim stosunku do zaopatrywania kraju w energję na cele 
ogólne. Odnosi się to tak do elektrowni użyteczności pu ­
b licznej, jak i do tych elektrowni przem ysłowych, które 
w sposób bezpośredni, czy też pośredni zbyw ają część w y ­
tworzonej przez się energji.

Jaskrawym przykładem  dokonyw ujących  się w p o l­
skiej gospodarce elektrycznej przeobrażeń jest Zagłębie 
W ęglowe, a szczególnie najdalej w elektryfikacji posunięta 
dzielnica Śląska. Tu z każdym  rokiem  coraz bardziej uw y­
datnia się rola w łaściwego organizatora elektryfikacji, ja ­
ka przypada elektrowni użyteczności publicznej na w łas­
nym obszarze zaopatrywania. Najbardziej uprzem ysłow io­
ną strefę Górnego Śląska obejm uje siecią rozdzielczą elek­
trownia okręgowa „Śląskie Zakłady Elektryczne" w Cho­
rzowie o mocy instalowanej 76 000 kW , zaopatrująca ją 
w energję przy współudziale całego szeregu elektrowni 
przem ysłowych, głównie zaś kopalnianych, dysponujących 
tanim odpadkow ym  gatunkiem węgla kamiennego.

Od dłuższego już czasu rozw ija jąca się pom yślnie pod 
egidą tej elektrowni konsolidacja  w dziedzinie wytwarza­
nia energji objęła  ostatnio nietylko poszczególne elektrow­
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nie, położone na obszarze bliższym, lecz i najdalej na za­
chód wysunięte ugrupowanie elektrowni „Gwarectwa R yb­
nickiego" i kopalni „Donnersm arck" o łącznej m ocy insta­
lowanej 64 820 kW  oraz wysuniętą na południe elektrow ­
nię „E lektro". Elektrownia ta po dokonanem  w roku 
1929-ym rozszerzeniu dorównała elektrowni Śląskich Zakła­
dów Elektrycznych, osiągając moc instalowaną w w yso­
kości 80 100 kW . Istniejąca w spółpraca elektrowni rozwija 
się w stosunku do elektrowni Śląskich Zakładów Elektrycz­
nych w centralny układ promienisty z dośrodkow ym  kie­
runkiem rozpływu energetycznego. Połączenie (60 kV o 25 
km długości) elektrowni tej z „E lektro" realizuje zespole­
nie dwu największych w Polsce skupień m ocy instalowanej 
w jeden kompleks o 156 100 kW  łącznie, stanowi podsta­
wę całego układu i jego stos pacierzow y. Jakkolwiek cała 
w spółpraca elektrowni kształtowała się pod wpływem w zra­
stającego zapotrzebowania ogólnego, to jednak główny 
wpływ  wywarł na nią rozw ija jący się przem ysł elektro­
chemiczny. Podobnie jak obie wspomniane elektrownie sta­
nowią główne ośrodki wytwarzania, głównemi ośrodkami 
zużycia są fabryki elektrochem iczne —  „Państwowa Fabry­
ka Związków A zotow ych " w Chorzowie z największym d o ­
tychczasowym  rocznym  (1929) zużyciem  energji 519 mio 
kW h i nowopowstałe (1930) zakłady „O sw ag" w W yrach 
obok „E lektro" z poborem  energji (1930) —  65 mio kWh.

Na podstawie dotychczasow ego wyniku w spółpracy są­
dzić można, że punkt ciężkości wytwarzania posiada w y­
raźne tendencje przesunięcia się w kierunku zakładu 
„E lektro", posiadającego korzystne warunki dalszego roz­
woju, podczas gdy ośrodek dyspozycy jny oraz klucz całego 
rozdziału energji pozostaje i nadal w elektrowni Śląskich 
Zakładów  Elektrycznych.

Om ówiony tu układ w spółpracy energetycznej posia­
da znamiona ustroju celow ego, reprezentującego jedno
7. najpow ażniejszych w tej części Europy skupień mocy 
instalowanej oraz posiadającego wszelkie w idoki osiągnię­
cia wysokiej koncentracji produkcji, a jednocześnie z nią 
i wysokiego stopnia racjonalizacji energetycznej.

Dąbrowska część zagłębia (północno-w schodnia) oraz 
Krakowska —  (południow o-w schodnia) są pod względem 
rozwoju elektryfikacji znacznie mniej zaawansowane. Obok 
elektrowni przem ysłowych, a głównie kopalnianych, istnie­
ją tu elektrownie użyteczności publicznej: w części I-ej —  
„Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem " o mocy 
instalowanej 23 500 kW , w części Hej —  „Elektrownia 
Okręgowa w Zagłębiu Krakowskiem " —  22 500 kW . W  Za­
głębiu Krakowskiem istnieje fabryka elektrochem iczna —  
„A zo t" z największym dotychczasow ym  zużyciem  rocznem 
28 mio kW h (1928).

Całe zagłębie węglowe w roku największej produkcji 
(1929) posiadało —  745 638 'kW, co stanowi 58,5% m ocy 
instalowanej całego Państwa, przy 2 129 mio kWh, czyli 
70,4% ogólnej produkcji rocznej. Z tego przeszło 
200 000 kW  w razie dalszego postępu w spółpracy może być 
z rezerw obecnych przeniesione w stan czynny. Potencjalne 
m ożliwości rozw ojow e produkcji są bardzo znaczne, jeżeli 
się zważy, że w samych tylko odpadkow ych gatunkach w ę­
gla przy obecnym  jego w ydobyciu  istnieje przeszło 7 mil­
iardów kW h rocznie. Koszt tonny miału węglow ego dla 
sortymentu o wymiarze ziarn 0 -4- 10 mm wynosi (loco k opa l­
nia) 7 - r l 2  złotych, dla sortymentu drobniejszego 0 —  5 mm 
od 5 do 8 złotych, a w przeliczeniu na 1000 kaloryj ok. 0,2 
w pierwszym oraz odpow iednio —  0,1 grosza w drugim 
przypadku. Umowy, zawierane w zagłębiu na większe d o ­
stawy energji w  granicach 6 000 do 3 000 godzin rocznego 
użytkowania największego obciążenia, przewidują 2,5 do 4,5 
grosza za kWh.

Rozw ój produkcji elektrycznej zagłębia, poza nasyce­
niem zapotrzebowania m iejscowego, posiada niewątpliwie 
swoją przyszłość w wysyłaniu energji wgłąb kraju, a może 
też zająć poważne m iejsce w przyszłym  ogólno-europej- 
skim układzie elektryczno-energetycznym .

Obecnie poza obszar zagłębia w ychodzi zaledwie k il­
ka linij, w tem dwie (do Częstochowy i Krakowa) na
30 kV i jedna (do Tarnowskich G ór i Zaborza) na 60 kV. 
Ogólna zdolność przesyłow a wynosi ok. 50 000 kVA, a za­
sięg dotychczasow y nie przekracza 100 km.

W  ciągu lat 1930 —  1932 szereg poważniejszych elek­
trowni użyteczności publicznej, jak: Elektrownia Łódzka, 
W arszawska, Elektrownia Okręgu W arszawskiego i inne p o ­
większyły znacznie swój sprzęt wytwórczy, doskonaląc 
przy tej sposobności swoją gospodarkę cieplną, w szczegól­
ności przechodząc do wyższych ciśnień i wyższych tem pe­
ratur.

W ybitną aktywność przejaw iła zwłaszcza inicjatywa 
komunalna. Niektóre z miast, posiadające własne elektrow ­
nie, jak, Poznań, B ydgoszcz i Kalisz, obok elektrowni istnie­
jących  pobudow ały wytwórnie nowoczesne, likw idując je ­
dnocześnie elektrownie stare lub przenosząc je w stan re ­
zerwy. Niemal we wszystkich tych przypadkach realizuje 
się jednocześnie tendencję do przejścia na elektryfikację 
okręgową. Inne miasta, jak: Lwów, Kraków, Grudziądz, Z a ­
mość i Zakopane, zm odernizowały częściow o sw oje elek­
trownie i rozszerzyły je. W reszcie pobudow ały własne elek­
trownie miasta Lublin, Płock i Stanisławów, które dotąd 
ich nie posiadały. W. Rosental.

Nowe rozporządzenie o opłatach za czynności urzędowe, 
dokonywane na podstawie ustawy elektrycznej.

W  Dzienniku Ustaw Nr. 100 poz. 907 z r. 1934 o g ło ­
szono rozporządzenie Min. Przem. i Handlu z d. 31.X. 1934 r.
0 opłatach za czynności urzędowe, dokonywane na podsta­
wie ustawy elektrycznej. R ozporządzenie weszło w życie z 
dniem 12.XI. 1934 r.; jednocześnie utraciły moc obow iązu­
jącą rozporządzenia; z d. 28.IX. 1927 r. o opł. za czyn. 
urzęd. dok. na zas. ustawy el. (Dz. U. Nr. 100 poz. 865)
1 § 173 ustęp 2 rozp. wykon, z d. 10.X. 1932 r. do ustawy
0 opł. stempl. (Dz. U. Nr. 99 poz. 842).

Nowe rozporządzenie znacznie upraszcza system opłat 
w postępowaniu adm inistracyjno-elektrycznem . T. zw. op ła ­
ta za postępowanie, pod legająca uiszczeniu przy składaniu 
podania, w szczynającego postępowanie, wynosić będzie je­
dnolicie 50 zł. bez względu na to, czy chodzi o postępow a­
nie w sprawie nadania uprawnienia, czy też w sprawach: 
przeniesienia uprawnienia na inną osobę; zmiany warun­
ków uprawnienia; zatwierdzenia planów linji el. (art. 8 ust.
1 ustawy el.); zezwolenia na korzystanie z dróg, ulic i p la ­
ców  publicznych, zarządzanych przez władze państwowe; 
pozwoleń na budowę i uruchomienie zakładów elektrycz­
nych.

Stawki opłat za nadanie uprawnień elektrycznych, 
podlegających  uiszczeniu przy wydaniu aktu uprawnienia, 
obniżono dla zakładów  elektrycznych drobniejszych, mia­
nowicie —  których koszt budowy, określony na podstawie 
rozmiarów, jakie ma posiadać zakład w pierwszym okresie 
działalności, nie przenosiłby 500 000 złotych.

Za nadanie uprawnienia na obszarach, położonych  w 
w ojew ództw ach: nowogródzkiem, poleskiem, stanisławow- 
skiem, tarnopolskiem, wileńskiem i wołyńskiem opłata nie 
będzie pobierana.

Stawkę opłaty za pozwolenie na przeniesienie upraw­
nienia na inną osobę obniżono do 1U kwoty, uiszczonej za 
nadanie uprawnienia. . . .
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Opłatę za zatwierdzenie planów linji elektrycznej, ja ­
ko też za zezwolenie na korzystanie z dróg, ulic i placów  
publicznych, zarządzanych przez w ładze państwowe, uzależ­
niono od długości linji elektrycznej (3 zł. za kilom etr).

Podania, składane w postępowaniach, wym ienionych w 
rozporządzeniu, jako też akty i świadectwa, wydawane w 
tych postępowaniach, nie podlegają  opłatom  stemplowym.

W. H.

Nowe rozporządzenie w sprawie uprawnień elektrycznych.

W  dniu 30.XI. 1934 r. weszło w życie rozporządzenie 
Min. Przem. Handlu z dn. 31.X. 1934 r. w sprawie upraw­
nień rządowych na wytwarzanie, przetwarzanie, przesyłanie 
lub rozdzielanie energji elektrycznej (Dziennik Ustaw 
Nr. 104 poz. 928); jednocześnie utraciły moc obowiązującą 
rozporządzenia; Min. Rob. Publ. z d. 20.V. 1923 w sprawie 
udziel, uprawnień rząd. (Dz. U. Nr. 60, poz. 441) i z  d.
14.VII. 1925 r. w spr. udziel, uprawnień rząd. dla drobnych 
zakł. el. (Dz. U. Nr. 75, poz. 529).

Pierwsze cztery paragrafy nowego rozporządzenia sta­
nowią z istoty swej krótki komentarz (o znaczeniu raczej 
praktycznem, niż prawnie obowiązującem ) do artykułów
1 i 11 ustawy elektrycznej, ustanawiających przymus kon­
cesyjny w zakresie wytwarzania, przetwarzania, przesyła­
nia i rozdzielania energji elektrycznej w celu zawodowego 
zbytu lub w celu zasilania publicznych środków komuni­
kacji. W  szczególności —  § 3 wyjaśnia, że przez ,,zbyt za­
w odow y" w rozumieniu art. 1 ustawy el. należy rozumieć 
zbyt, którego istotnym celem są stałe korzyści materjalne,
— oraz wskazuje przykłady zbytu niezawodowego (np. d o ­
stawa prądu, będąca dodatkowem  świadczeniem w sto­
sunku do osób, związanych z dostawcą umową o pracę lub 
umową najmu mieszkania; doryw cza dostawa energji posia­
daczom własnych urządzeń do wytwarzania prądu). Zasłu­
guje przytem na uwagę, że nowe rozporządzenie nie mówi 
już o wyjęciu  z pod przymusu koncesyjnego t. zw. ,,oko- 
liczościow ego oddawania energji zbyw ającej" (§ 3 dawn, 
rozp. z d. 20.V. 1923 r.).

W łaściwym  przedm iotem rozporządzenia jest procedu­
ra w sprawach o nadawanie, zmianę i przenoszenie upraw­
nień elektrycznych. W  tym zakresie zasługuje na uwagę 
zniesienie obowiązkowej rozprawy ustnej, nakazanej rozp o­
rządzeniem z d. 20.V. 1923 w przypadkach, gdy władza kon- 
cesjodaw cza nie odrzuciła a l i m i n e  wniosku o upraw­
nienie. Zmiana taka jest usprawiedliwiona doświadczeniem 
dotychczasowem , które naogół wykazało praktyczną bezce­
lowość tej k łopotliw ej procedury.

W ażną zasadę obow iązkow ego zawiadamiania intere­
sowanych o pow odach (motywach) odm owy nadania upra­
wnienia, albo też nadania uprawnienia pomimo sprzeciwu 
innych interesowanych, —  zasadę, mającą zwłaszcza don io­
słe znaczenie ze stanowiska obrony swych praw przez oso­
by interesowane przed Najw. Trybunałem A dm inistracyj­
nym, —  nowe rozporządzenie zachowuje (§ 8 i 17).

Rozporządzenie wprowadza pewne racjonalne i p oży ­
teczne inow acje proceduralne w szczegółach; umożliwia 
ograniczenie treści podania o uprawnienie do samego tylko 
wniosku o nadanie uprawnienia i usuwa potrzebę powtarza­
nia jednych i tych samych propozycyj i danych w tekście 
podania o uprawnienie i w tekście projektu uprawnienia 
(porówn. § 5 nowego rozp. z § 6 rozp. dawnego); w prow a­
dza —  co do formatu podań i załączników  —  zasadę nor­
m alizacji; racjonalniej ujm uje wymaganie co do przedsta­

wienia planu obszaru zasilania; nie wym aga już składania 
kalkulacji taryfy na prąd; żąda natomiast przybliżonego 
kosztorysu zakładu elektrycznego w pierwszym  okresie dzia­
łalności oraz planu sfinansowania przedsiębiorstwa - ze 
wskazaniem danych do jego zrealizowania; wymaga, by do 
pism, zaw ierających zarzuty, zastrzeżenia i żądania intere­
sowanych osób trzecich, dołączano ich odpisy, które dorę­
czane są następnie ubiegającemu się o uprawnienie, z udzie­
leniem mu terminu m iesięcznego na w ypow iedzenie się; za ­
kreśla w ładzy w ojew ódzkiej termin (14-dniowy) na prze­
kazanie akt sprawy Ministerstwu z wnioskami i w yjaśnie­
niami:

Procedurę zmiany uprawnień elektrycznych, dawniej 
nie unormowaną, określa § 18 nowego rozporządzenia, m. in. 
stanowiąc słusznie, że w razie zgłoszenia wniosku o zmianę 
obszaru zasilania, przedłużenia czasu koncesji lub podw yż­
szenia opłat za energję (poza trybem, przewidzianym w 
uprawnieniu) stosuje się postępowanie, przewidziane przy 
nadawaniu uprawnień.

Treść nadanych lub zm ienionych uprawnień będzie 
ogłaszana w specjalnym  ,;Zbiorze Uprawnień Rządowych na 
Zakłady E lektryczne"; w M onitorze zaś będzie ogłaszany 
sam fakt nadania uprawnienia.

Sprawy, w których ogłoszenie o wpłynięciu podania o 
uprawnienie w M onitorze (wzgl. Dzienniku W ojew ódzkim ) 
nastąpiło przed 30 listopada 1934 r., będą załatwiane, aż 
do ukończenia, według przepisów dotychczasowych.

W . H.

Uprawnienia rządowe.

Stosownie do § 15 ustęp ostatni Rozporządzenia M ini­
stra Robót Publicznych z dnia 20 maja 1923 roku (Dz. U. 
R. P. Nr. 60, poz. 441) M inisterstwo Przemysłu i Handlu 
ogłasza, że w dniu 4 grudnia 1934 roku za Nr. E. V III—  
304/3/34 nadano firmie „ E l e k t r o w n i a  w Ż e l e c h o ­
w i e  spółka z ograniczoną odpow iedzialnością" uprawnie­
nie rządowe Nr. 249 na wytwarzanie, przetwarzanie i roz­
dzielanie energji elektrycznej w celu zaw odow ego jej zbytu 
na obszarze m i a s t a  Ż e l e c h o w a  powiatu garwolińskie- 
go w ojew ództw a Lubelskiego, na okres czasu do dnia
31 marca 1952 roku. Jednocześnie aktem z dnia 4 grudnia 
1934 roku za Nr. E. VIII-3474/27/34 obszar miasta Żelecho­
wa w ydzielono z obszaru uprawnienia Nr. 151, nadanego 
w dniu 28 maja 1931 roku spółce „Z jednoczen ie  Elektrow­
ni Okręgu R adom sko-K ieleckiego, Spółka A kcyjna".

Elektrownia Warszawska.

D. 20.XII r. ub. Sąd Okręgowy w W arszawie (W ydział 
handlowy) w składzie: przew odniczący wiceprezes G. Lau- 
ter, sędziowie J. Gebethner i S. Gielg, ogłosił decyzję w 
przedm iocie zabezpieczenia pow ództw a gminy m. st. W arsza­
wy przeciw ko Elektrowni W arszawskiej, postanawiając w nio­
sek Miasta o zabezpieczenie pozwu uznać za wiarogodny, 
zabezpieczyć go przez ustanowienie sekwestru sądowego, 
pow ołu jąc na zarządcę b. ministra A lfonsa Kiihna.

Od d. 21.XII sekwestrator rozpoczął normalne czyn­
ności, pow ołu jąc dotychczasow ą dyrekcję do pełnienia na­
dal obow iązków  pod swojem kierownictwem.

Cena węgla.

Z datą 25.XII ukazał się kolejny zeszyt „W iadom ości 
Statystycznych", zaw ierający tablicę cen hurtowych węgla 
za m. listopad r. ub.
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Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH

KOMUNIKATY SEKRETARJATU GENERALNEGO S. E. P.

Zmiana lokalu. W  koń cu  styozinia 1935 roku  Stow a­
rzyszenie E lektryków  przenosi sw oje biura do now ego lo ­
kalu przy ul. K r ó l e w s k i e j  15 (pałac Kronenberga). 
W ob ec  znacznego rozszerzenia agend Stow arzyszenia ze 
względu na przyłączenie do S. E. P. b. Organizacji G osp o ­
darki Świetlnej, obecnie Biura Oświetleniowego S. E. P., 
oraz na rozw ój laboratorjum  Biura Znaku Przepisow ego 
SEP, dotychczasow y lokal przy ul. Czackiego okazał się za 
szczupły. W  nowym  lokalu znajduje się rów nież sala od czy ­
towa, która będzie mogła pom ieścić do 200 osób.

W  tym samym lokalu przy ul. K rólew skiej 15 znajdą 
również pom ieszczenie R edakcje i Adm inistracje czasopism 
„Przeglądu E lektrotechnicznego" i „W iadom ości E lektro­
technicznych ''.

N ow y telefon  (centrala) będzie miał numer 553— 60.
O dacie przeniesienia biur rozesłane zostaną osobne zaw ia­
domienia.

Plenarne posiedzenie Międzynarodowej Komisji Oświe­
tleniowej. Od 2 do 9 lipca odbędzie się w Berlinie i w Karl­
sruhe plenarne posedzenie M. K. Ośw. Program przewiduje 
4 dni posiedzeń  w  Berlinie, dwa dni w ycieczek  technicz­
nych i dwa dni posiedzeń  w  Karlsruhe. W  pierwszym  dniu 
kongresu przedstaw ione będzie sprawozdanie z prac Komisji 
płytek  fotom etrycznych, której sekretarjat został p ow ierzo­
ny Polskiem u K om itetow i Oświetleniow em u na kongresie 
w  Cambridge w  1931 roku. Prace te prow adzone są pod  k ie ­
runkiem prof. Pieńkowskiego.

Kalendarzyk ważniejszych zjazdów w r, 1935.

25 lutego— 2 marca —  Posiedzenie Internationalens Fra- 
gen - kommision (IFK —  Związek Biur Znaków Przepiso­
wych) w Paryżu.

3 maja— 6 maja —  Z jazd Elektrotechnicznego Związku 
Czechosłow ackiego (ESĆ) w Teplićich-Śanove.

30 maja— 2 czerwca —  V II W alne Zgromadzenie SEP 
w B ydgoszczy.

30 maja— 9 czerwca —■ W ystawa Elektrotechniczna
S.E.P. w Bydgoszczy.

6 czerwca— 15 czerwca —- VII Sesja M iędzynarodowej 
K onferencji W ielkich  Sieci Elektrycznych w Paryżu.

18 czerwca— 27 czerwca —  Plenarne posiedzenie M ię­
dzynarodowej Kom isji Elektrotechnicznej (C.E.I.) w Bruk­
seli i w Hadze.

2 lipca— 9 lipca —  Plenarne posiedzenie M iędzynaro­
dowej Kom isji Oświetleniowej w Berlinie i w Karlsruhe.

PR O G R A M  O D C ZY TÓ W  N A  M IESIĄ C STYCZEŃ.
ODDZIAŁ W ARSZAW SKI.

Wtorek, dnia 8 stycznia:
Obering. S i h l e r  z Zakładów  Siem ens-Schuckertw erke 
w Berlinie: „W as sagt die Stórungs und Unfallstatistik  
dem P ro jek tem  und B etriebsleiter von Schaltanlagen".

O dczyt odbędzie się w sali Stowarzyszenia Techników 
Polskich, Czackiego 3/5 o godz. 20-ej.

Wtorek, dnia 15 stycznia:
Inż. St. P a l e c  ki :  „P rzenoszenie m ocy w lokom otyw ach
i wagonach m otorow ych z silnikami spalinowemi".

Odczyt odbędzie się w sali Stowarzyszenia Techników 
Polskich, Czackiego 3/5 o godz. 20-ej,

Sekcja Radiotechniczna.

Środa, dnia 23 stycznia:
Inż. H. Ł u k a  s i a k :  „O dbiorniki superheterodynow e“ .

O dczyt odbędzie się w lokalu S.E.P. Czackiego 3 m. 3
o godz. 20-ej.

PR O G R A M  O D CZYTÓ W  
ST O W A R ZY SZE N IA  TELETECHN IKOW  POLSKICH 

N A  STYCZEŃ 1935 R.

Środa, dnia 16 stycznia:
Inż. K. P i l t z :  „S pecja lne aparaty t e l e f o n i c z n e Treść: 
automaty pieniężne.

Środa, dnia 30 stycznia:
Dr. inż. W . B e c k :  „Chem ische und elektrochem ische  
Korosien  von Bleikabelm dnteln im Erdboden und ihre 
Bekam pfung". (Chem iczna i elektrochem iczna korozja  
w płaszczu ołowianym  kabli podziem nych i sposoby jej 
zwalczania).

O dczyt w ygłoszony zostanie w języku niemieckim. 
O dczyty odbędą się w lokalu Stowarzyszenia Tele- 

techników Polskich przy ul. N ow ogrodzkiej 45.
Początek odczytów  S.T.P. —  o godz. 19-ej.
W stęp w olny dla członków  S.E.P.

ODDZIAŁ W A RSZAW SKI.
Zgłoszenia na członków zwyczajnych:

G ę d  z i o r o w s k i  Z y g m u n t ,  Piastów, ul. Ponia­
towskiego 15.

G u r t z m a n  J a n ,  W ilno, ul. W itoldow a 21. 
M y s t k o w s k i  B o h d a n ,  Łowicz, ul. M ostowa 13. 
R o m a n o w a  J a d w i g a ,  W arszawa, ul. K oszyko­

wa 20 m. 6.
S c h u l t z  E r h a r d ,  W arszawa, ul. Piusa X I 33 m. 92.

U w a g a .  Zgodnie z § 10 statutu S.E.P. każdy cz ło ­
nek Stowarzyszenia ma prawo złożenia właściwemu Zarzą­
dowi Oddziału, w ciągu 4 tygodni od daty niniejszego o g ło ­
szenia, umotywowanego protestu przeciwko przyjęciu  p o ­
w yższych kandydatów.

ODDZIAŁ ZAGŁĘBIA WĘGLOW EGO.
Zgłoszenia na członków zwyczajnych:

G l i i c k  J a k ó b ,  Sosnowiec, ul. Targowa 9. 
M o r c i n e k  J ó z e f ,  Katowice, Astrów  3.
R e i c h  M a k s y m i l j a n ,  Katowice, ul. K ochanow ­

skiego 6.
S z p o t o w i c z  C z e s ł a w ,  Katowice, ul. P iłsudskie­

go 43, III p.

U w a g a .  Zgodnie z § 10 statutu S.E.P. każdy cz ło ­
nek Stowarzyszenia ma prawo złożenia właściwemu Zarzą­
dowi Oddziału, w ciągu 4 tygodni od daty niniejszego og ło ­
szenia, umotywowanego protestu przeciwko przyjęciu  p o ­
wyższych kandydatów.

0D D 2IAŁ ŁÓDZKI.
Przyjęty na członka zwyczajnego:

B u r a k o w s k i  S t e f a n ,  Łódź, ul. Piotrkowska 191.
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Uwagi o nasycaniu czyli impregnacji uzwojeń maszyn 
elektrycznych.

Nasycamy lakierem izolację bawełnianą, jedwabną
i inne.

Proces ten ma na celu zw iększenie trw ałości izolacji
i jej ochronę przed szkodliwem i w pływam i zewnętrznem i.

U zw ojenie najlepiej w ykonanego silnika ulegnie uszko­
dzeniu, jeżeli im pregnacja nie została wykonana należycie. 
Lepiej lub gorzej w ykonana im pregnacja stanowi o krótszem  
lub dłuższem „życiu  m aszyny". D latego też im pregnację na­
leży uważać za jeden z najważniejszych p rocesów  fabryka- 
cyjnych przy produkcji lub przewijaniu maszyn elektrycz­
nych.

Przedewszystkiem  dużą rolę odgrywa w ybór rodzaju 
lakieru, najbardziej odpow iedniego dla danych warunków 
pracy maszyny. Na rynku istnieje bardzo w iele odmian la­
k ierów  o rozm aitym  stopniu odporności na te lub inne szko­
dliwe w pływ y, jak np.: w ilgoć, olej, opary kw asow e, opary 
benzynow e. Pozatem  na w ybór lakieru ma rów nież w pływ  
rodzaj uzwojenia, które ma być  zaim pregnowane, gatunek 
jego izolacji, sposób wykonania im pregnacji i t. p. R óżn o­
rodność warunków pracy maszyn jest nie mniejsza, niż ilość 
rozm aitych lakierów , i w ybór najbardziej odpow iedn iego ro ­
dzaju jest kwestją dośw iadczenia W ybierając lakier dla w y ­
padków  specjalnych, trzeba dokładnie zdawać sobie spra­
wę tak z warunków pracy maszyny, jak rów nież z w łaściw o­
ści urządzenia im pregnacyjnego i procesów , zachodzących  
podczas impregnacji, bow iem  sposób lakierowania uzwojeń 
często byw a większem , ch oć niedocenianem , źród łem  b łę ­
dów , niż w ybór lakieru izolacyjnego. Poniew aż temat ten na- 
ogół poruszany jest bardzo rzadko, podam y krótki opis naj­
częściej stosow anych m etod oraz postaramy się uwydatnić 
momenty, na które należy zw racać największą uwagę (dane 
cyfrow e zaczerpnięte są z praktyki i dośw iadczeń  P olsk ie­
go Tow arzystw a E lektrycznego, Sp. Akc.).

Każdy przebieg impregnowania można pod zielić na 3 
części:

1) suszenie uzw ojeń w celu usunięcia w ilgoci,
2) nasycanie uzw ojeń lakierem (impregnacja),
3) suszenie uzw ojeń po impregnacji.
Suszenie przed im pregnowaniem pow inno odbyw ać się 

w dobrze przewietrzanem  pom ieszczenia w  temperaturze 
100' do 110°. Przy izolacji bawełnianej można dochodzić do 
110°, a przy jedwabnej lepiej nie przekraczać 100°. Czas su­
szenia zależy od rodzaju uzw ojeń i w ynosi od 5 do 10, a na­
wet i w ięcej godzin. Tem peratura jednak nie powinna być 
nizsza, niż 100®, a urządzenie suszarni pow inno zapewniać 
stały dop ływ  św ieżego powietrza.

Najprostszy sposób im pregnacji polega na zanurzaniu 
w akierze w yjętych z pieca i gorących  przedm iotów , które 
chcem y zaim pregnować. Sam proces zanurzania powinien
o byw ać się bardzo pow oli, aby pow ietrze, wypierane przez 
a tier z wewnętrznych warstw uzwojenia, m ogło w ydostać 

się nazewnątrz. Przy zanurzeniu raptownem lakier przedo­
stanie się tylko do warstw zewnętrznych, a środkow e części 
uzwojenia pozostaną niezaimpregnowane. Specjalnie należy 
^wracać uwagę na szybkość zanurzania przy cew kach gru­
bych i ściśle nawiniętych (np. boczn ikow e cew ki maszyn 
prądu stałego).

Tak przy suszeniu, jak i im pregnacji znacznie lepsze 
rezultaty d a je jń e c  pręjfijpw y  Przy suszeniu u zv o jen ia ^ ^  
dane są w  piecu próżniow ym  działaniu tem peri.urv i >tec 
yonego ciśnienia. Odparowanie w ilgoci jest tu bar< y ~ ”

w ione i intensywne, poniew aż tem peratura wrzenia w ody 
obniża się szybko ze spadkiem ciśnienia. G dy suszenie w 
piecu  próżniow ym  jest zakończone, do p ieca  zostaje w pusz­
czony lakier ze zbiornika, znajdującego się nazewnątrz, po-, 
czem  stosuje się ciśnienie od  2 do 4 at na przeciąg kilku 
godzin. Dzięki kolejnem u zastosow aniu próżni i ciśnienia 
osiąga się w  ten sposób ca łkow ite  odparow anie w ilgoci i 
dokładne przesycenie lakierem  najgłębszych nawet warstw 
im pregnowanych przedm iotów .

Następne stadjum, to jest odparow anie rozczynu i w y ­
suszenie im pregnowanych objektów , jest przeważnie źró ­
dłem  najczęściej popełnianych  błędów , to też należy d o ­
kładnie zdaw ać sobie sprawę z fizycznej i chem icznej stro­
ny w ykonyw anej czynności.

W iększość normalnie stosow anych lakierów  należy do 
jednej z dw óch chem icznie różnych grup:

1) do lakierów  o  t. zw. „podstaw ie o le jow ej" (miesza­
nina żyw ic i olejów ) lub

2) o „podstaw ie bak elitow ej" (syntetyczny produkt 
benzofenolu  z form aldehydem).

Pozatem  w  skład każdego lakieru w chodzi pewna ilość 
(30 —  45%) rozczynu (rozcieńczacza), który jest konieczny 
dla osiągnięcia potrzebnego stopnia c iek łości lakieru. Przy 
lakierach ole jow ych  najczęściej stosowanem i rozczynam i są 
produkty benzolow e i naftow e, a przy lakierach bakelito­
w ych —  alkohol, benzol lub mieszanina obu. R ozczyn  nie 
podnosi jednak w artości izolacyjnych  lakieru i po spełn ie­
niu sw ego zadania pow inien b y ć  usunięty przez odparow a­
nie (suszenie). Źle w ysuszone uzw ojenie lepi się i jest m ięk­
kie, c o  w  obecn ości w ilgoci sprzyja wytwarzaniu się kw a­
sów, dających  z miedzią szkodliw e związki chem iczne.

P roces twardnienia lakieru polega w  grupie 1) na utle­
nianiu się oleju, k tóry  twardniejąc staje się czynnikiem, 
w iążącym  pozosta łe składniki, oraz w  grupie 2) —  na prze­
mianie chem icznej bakelitu (polim eryzacja), przyczem  bak e­
lit twardnieje i zmienia swe w łaściw ości fizyczne i chem icz­
ne. Opisane reakcje chem iczne wym agają dla grupy 1) tem ­
peratury i tlenu, a dla grupy 2) tylko tem peratury.

O becnie łatw o można zdać sobie sprawę, że suszenie 
ostateczne składa się w łaściw ie z dw óch oddzielnych  p ro ­
cesów : 1) odparow ania rozczynu i 2) reakcji chem icznej. 
Zadanie polega na takiem wykonaniu suszenia, aby odpa­
rowanie rozczynu nastąpiło w cześniej, zanim zacznie się 
proces twardnienia. Jeśli zaim pregnowaną cew kę w łożym y 
do dobrze nagrzanej suszarni, rozczyn  szybko wyparuje z z e ­
wnętrznych warstw uzwojenia i jednocześnie zacznie się 
reakcja chemiczna, podczas gdy w warstwach wewnętrznych, 
które jeszcze nie zdążyły się rozgrzać, odparow anie jeszcze 
się nie zaczęło.

Skutkiem tego część rozczynu w ogóle  pozostanie w e ­
wnątrz uzwojenia, część, po osiągnięciu potrzebnej tem pe­
ratury i prężności, wydostanie się nazewnątrz poprzez 
przerwaną p ow łokę stwardniałego lakieru. Otrzymana p o ­
w łoka izolacyjna będzie porowata, a przez utw orzone n ie­
w idoczne dla oka kanaliki przedostanie się następnie z ła t­
w ością w ilgoć. Zaim pregnowany w ten sposób silnik może 
pracow ać d ość długo w warunkach sprzyjających, lecz nie 
trzeba się dziw ić, jeżeli w  pom ieszczeniu wilgotnem nastąp 
szybkie zniszczeni”  uzwojeń.

Chcąc m o ź l i v o , > n i ć  przedw czesne ♦’ "•’rf—,Î ,:B:nie la 
kieru, należy po \ mpera
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wzrostu tem peratury. G dy rozczyn  jest już usunięty, osta­
teczne stwardnienie uzw ojeń następuje przy lakierach o le ­
jow ych  tem szybciej, im lepsza jest w entylacja suszarni.

Znacznie lepsze rezultaty otrzym uje się, odparow ując 
uzwojenia w  piecu  próżniow ym  przez pow tórne zastosow a­
nie zm niejszonego ciśnienia i tem peratury. W  ten sposób 
można szybko odparow ać rozczyn  nawet z najgłębszych 
w arstw uzwojenia, zanim pow ierzchnia zacznie twardnieć. 
Jednak próżnia nie powinna przekraczać 250 —  300 mm Hg, 
gdyż zbyt niskie ciśnienie może spow odow ać wrzenie roz­
czynu i w yrzucenie z uzwojenia w iększej części lakieru. Dla 
normalnych uzw ojeń w ystarcza przeciętnie 2 ■— 3 godziny 
zm niejszonego ciśnienia, poczem  suszenie m oże być d ok oń ­
czone w  suszami. O becnie jednak można odrazu rozpocząć 
suszenie od  tem peratury 100 —  110" przy dobrej w enty­
lacji suszarni, aby zapewnić ciągły dop ływ  św ieżego tlenu. 
Ten ostatni wzgląd nie ma oczyw iście znaczenia przy lakie­
rach bakelitow ych.

N ależy zaznaczyć, że istnieją p iece próżniow e (M AXEI) 
ze specjalnem  patentowanem  urządzeniem do odparowania 
rozczynu. Zasada jego działania polega na stworzeniu zam­
kniętego obiegu ,,piec —  ogrzew acz —  kom presor —  kon ­
densator —  p iec", w którym  krąży pow ietrze o regulowanej 
tem peraturze i stopniu nasycenia parami rozczynu, skrapla­
jącego się w  kondensatorze.

Zawartość rozczynu w  lakierze w ynosi 30% d o  45%, 
zatem po odparow aniu rozczynu pozostają w  uzwojeniu m iej­
sca n iew ypełnione i kanaliki, utw orzone przez gazy parują­
cego rozczynu. To też w .w ypadkach , kiedy zależy na otrzy­
maniu izolacji specjalnie odpornej na w ilgoć, można stoso­
w ać im pregnację w ielokrotną. Jednak przy  impregnacji w ie­
lokrotnej dokładne odparow anie rozczynu jest jeszcze w aż­

niejsze, niż przy pojedyńczej, tembardziej, że zw ykle stoso­
wane są tutaj lakiery o w iększym  stopniu rozcieńczenia.

Jeśli odparow anie rozczynu z tych lub innych pow odów  
nie m oże być  w ykonane zupełnie praw idłow o, lepiej nie 
stosow ać im pregnacji w ielokrotnej, gdyż głównym  efektem  
będzie uwięzienie w  w ew nętrznych warstwach izolacji znacz­
nej ilości rozczynu. Zaim pregnowane w ten sposób wirniki 
silników po uruchomieniu i rozgrzaniu się często wyrzucają 
lakier, k tóry  w ycieka przez przecięcia  ż łobków  pod w p ły ­
wem siły odśrodkow ej. Świadczy to zawsze o n iedokoń czo­
nym procesie odparowania rozczynu.

Po całkow item  zakończeniu procesu  suszenia pow leka 
się jeszcze przy pom ocy  pendzla lub najlepiej rozpylacza 
w szystkie dostępne części uzwojenia warstwą lakieru, aby 
usunąć naw et ślady porow atości impregnacji zasadniczej. 
M ożna tu stosow ać normalny lakier lub też lakiery specjal­
ne o w ybitnie pow iększonej odporności na w ilgoć czy też 
opary kw asow e lub benzynow e i t. p., zależnie od  warun­
ków  pracy maszyny. Suszenie m oże odbyw ać się tak w p ie ­
cu, jak i na powietrzu, zależnie od  rodzaju lakieru.

D la celów  wykańczania egzystują również specjalne la ­
kiery „pow ietrzne szybkoschnące".

Czas schnięcia lakierów  ole jow ych  zależy od zaw artoś­
ci w lakierze tlenków  metali, które, działając jako kataliza­
tory, przyśpieszają proces utleniania się oleju. Ponieważ, 
obniżają one w artość izolacyjną lakieru, lepiej nie stosow ać 
lakierów  szybkoschnących, gdyż dom ieszka tlenków  jest 
w nich specjalnie zwiększona. Pozatem  lakiery te są mało 
elastyczne i szybko kruszeją z biegiem  czasu, a, jak w ia­
domo, starzenie się izolacji polega właśnie na jej kruszeniu
i zaniku elastyczności.

Inż. W . W ize.

R Ó Ż N E .
Fundusz Stypendjalny im. ś. p. prof. inż. Stanisława 

Odrowąż-Wysockiego.

Na fundusz ten w płynęła kwota zł. 100, wpłacona przez 
K oło  Darm sztadczyków przy Stowarzyszeniu Techników w 
W arszawie tytułem 3-ej raty sumy zł. 1000, zadeklarowanej 
na ten cel. Ponadto ofiarow ali: J. Obrąpalski, Katowice —  
zł. 50 i T. Higier, Łódź —  zł. 5. Pozatem w okresie czasu 
od 1 lipca do 31 grudnia 1934 r. w płynęły za pośrednictwem 
P. K. O. wpłaty za książkę pamiątkową, wydaną ku czci 
ś. p. prof. St. O drow ąż-W ysockiego: od 4 osób po zł. 3 —  
zł. 12. Odsetki za rok 1933 w yniosły zł. 195,69. Razem zł. 
362.69.

Stan Funduszu według sprawozdania, ogłoszonego w 
Nr. 14 „Przeglądu Elektrotechnicznego" w ynosił zł. 6 723. 
St.in Funduszu w dniu 31 grudnia 1934 r. wynosi zł. 7 085,69.

K om isja Stypendjalna uprasza instytucje i osoby, k tó­
re zadeklarowały pewne sumy na fundusz stypendjalny, o

łaskawe wpłacenie tych sum na konto PKO Nr. 2221, co 
przyczyni się do rychłego uruchomienia tego funduszu.

T. Ź.

Koło elektryków Studentów Pol. Warsz. K oło E lek­
tryków S. P. W . wznawia akcję odczytow ą w nadchodzą­
cym roku kalendarzowym  1935 następującemi odczytam i:

14 stycznia —  „W yznaczan ie pola m agnetycznego w 
maszynach elektrycznych  metodą L e h m a n n a Zarys teorji
i zastosowania. Referat z pracy dyplom owej —  w ygłosi P. 
Inż. Stanisław W i ś n i e w s k i .

28 stycznia —- „R adjopelengalory i ich zastosowanie 
w nawigacji“  —  w ygłosi P. Inż. W acław  S t r u s z y ń s k i .

Odczyty odbędą się w audytorjum Elektrycznem Pol. 
W arsz. (Gmach Fizyki, w ejście od ulicy Koszykow ej 75, 
lub 6-go Sierpnia 46) o godz. 19.15. W stęp wolny dla człon ­
ków Stowarzyszenia Elektryków Polskich, Stowarzyszenia 
Teletechników Polskich i wprowadzonych gości.

P R Z E D P ŁA T A : 

iwartalnie . . .  zł.  9.—  
ocznie . . .  zł .  36.—
u  M i l  » f f r * s u  
t n a r ? '

B iu ro  R edakcji i A d m in is tra c ji: W arszawa, Czackiego 5 m. 24, 1 piętro 
(Gmach S towarzyszenia Techn ików ), te le fon N i 690-23.

A dm in is trac ja  otwarta codz. od godz. 9 do 15 w soboty od 9 do 13 
przyjm uje we w to rk i i p ią tk i od godziny 19-eJ do 20-ej.

o  c z e k o w e  w  P,  K .  O .  N r .  3 6 3

Ceny ogłoszeń 
podaje administracja 

na zapytanie.

;hnic*J'y‘ , Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością,
Q " 'p ita ln a  12. T e l. 3.87-?$.


